i poran republikańską, ja 
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Sasa» wychodz oodsteznia wiedsó: (Wyjęwizy uiodziele i daie jwigtoosne. 


raków 19 pażdziernika 
„Bo. katastrofie sedańskiej i ogłoszeniu Rze- 


-czypospolitej we Francyi zdawać się mogło, 


-że wojna obecna nie minie bez wywarcia. sta; 
"nówczego wpływu na formę rządów w połu- 
"dniowej Europie, zwłaszcza zaś. w Hiszpanii, 
“której kandydatura tronu dostarczyła wrzekó+ 
mego powodu do wybuchu strasznej walki, 
Jakoż w samej Francyi zbyt może głośno 


"r 
Y4 A 


apa i ocine 


„nia SIĘ. ą c tak ME - f 
nergicznem stawieniu oporu prz; nawe 
się godzi wstrętowi, jakiego się pozbyć zna 


czna większość narodu francuskiego nie mo 
do narzuconej sobie niema! 
padków formy. republikańskiej. Jeszcze zanadto 
jest silne pokrewieństwo idei ze 
z ideą rewolucyjną, aby ten sztandar republi 
kański nie wzniecał zaraz ruchu 'rozkładowe- 
go, nie wywoływał żywiołów  anarchicznych, 
stanowiących niestety tak. we Francyi, jak czę- 
„stokroć i. gdzieindziej, najdzielniejszego sprzy+ 
mierzeńca wrogów. “1 t P791 "Y, . | 

Francya przywykła do przewodni; 
ctwa i oddziaływania na inne narody, nie moi 
że się nawet dziś pozbyć tej roli wielkiego 
„dziejowego: agitatora, nie może się ograniczyć 
'na'samem zadaniu obronnem. Dość przerzucić 
owe listy i odezwy wszystkich często tylko 
mniemanych znakomitości, które imieniem Fran: 
cyi czują się w obowiązku przemawiania d 
świata całego i ludów Kuropy, aby się o te 
przekonać. Całe stosy już wydanych odezw i 
©kólników rządowych o ile nie mieszczą onę 
w sobie polemiki z upadłym rządem, o tyle 
rozwijają teorye i dążności jakiejś nowej re- 


publikańskiej agitacyi. W tej chwili nawet j 


w Tours odbywa się jakby kongres międzyna- 
rodowy republikański. Obok sędziwego kon- 
otiera republiki, któremu przedstawiali się 
członkowie rządu, a którego przybycie: ochłó- 
dziło w wielu stronach zapał narodu, przy- 
-wykłego liczyć na własne siły a nie znoszą- 
cego obcych mniemanych wielkości, obok Ga- 
ribaldego i jego syna, spotykają się..w Tours 
z przybyłymi drogą nadpowietrzną członkami 
rządu Gambettą i Kćratrym, hiszpański repu - 
blikanin Castelar, rumuński Rosetti i inni, 

Mimo to jednak na półwyspie iberyjskim, 
będącym dotąd w stanie, nie powiemy, bezkró- 
lewia ale bezrządu, bliższem niż kiedykolwiek 
jest obsadzenie tronu. We Włoszech również 
prąd republikański powstrzymanym nieco z0- 
stał kosztem zaboru Rzymu. Czy na długo? 
to inne pytanie, NO 

Czyby to był dowód, że w społeczeństwach 
europejskich są jeszcze zbyt silne podwaliny 
dla ustroju monarchicznego, że te społeczeń- 
stwa zanadto zespoliły się z tą formą przez 
wieki, aby nawet po takiem wstrząśnieniu, jak 
sromotna katastrofa sedańska, zasadą monar- 
chiczna mogła sięw nich zachwiać? 

Zdaje nam się, że myliłby się ten, kto- 
by taki wniosek wyprowadzał Z dzisiejszego 
stanu Europy..  Monarchizm odnosi od wie- 
ku prawie cios po Giosie, traci wszystkie pod- 
stawy moralne, jakie miał w dawnych wie- 
kach, społeczności zwłaszcza ludów romańskich 
przeorane do gruntu rewolucyjnemi przeobra- 
żeniami, nie zachowały już prawie nic z tego, 
co było dawnem źródłem idei monarchicznej. 

Po upadku idei legitymizmu w prawie mię- 
dzynarodowem państw i w uczuciu ludów, mo- 
narchizm stał się tylko formą przejściową u- 


Gięść itoracko-artystyozne. 


Mąkopiszam usdzyłane Medskoyi, nia {wraca g sią I niszczone będą. 


lowej -Izabelli z Hiszpanii z całem obnaże- 
niem nadużyć , 


ug" 


qiri 


filarem: systemu  monarchicznych państw E 


niemal fataliznem wy: | 


|kami trony i starsze częstokroć i prawowitszę 


mo przykładu Francyi, oglądają się skrzętnie 


narchizmu, ale brak dojrzałości i siły w re- 


ła zdolną wydobyć siły z łona narodu. Fran- 


okaz 


wie skupi się w sobie i zwróci w kierunku 


trzymywaną raz za pomocą tylko organizą- 
cyi militarno-biurokratycznej, to znów za po- 
mocą chwiejnych instytucyj konstytucyonali- 
źmu. Dziś zapytać się tylko przychodzi, co 
stanowi cięższe ciosy dla zasady monarchi- 
cznej w Furopie, czy takie wygnanie kró- 


intryg i! niemoralności jej 
rządów, czy. . takie' jeszcze  sromotniejsze ka- 
jitulacye sed | męża, który niegdyś 
omstyem powstfzymał prąd republikań- 
był przez dłuższy okres czasu głównym 


opy —czy nad te wszystkie sromotne upa 
e stanowią dla monarchizmu cięższych je-- 
(1 w następstwach swych groźniejszych 
ów same owe zwycięstwa takiego króla 
piemonckiego lub:króla praskiego, którzy. gru- 
chocąc wszędzie "prawo, waląc własnemi rę- 
od własnych, przeobrażają się gwałtem, za- 
borem i podbojem — to w króla całej Italii i 
Rzymu, to w cesarza Germanii ? i 
"Jeśli moralność jest wygnang- z: polityki, 
to zbyt liczne mamy tego dowody. iż nie- 
prze! ła panować w historyi. Trudno.. też 
zykładać wielkiej ufności w trwałość, tych 
gmachów wznoszonych z gruzów i na gru- 
zach. i j | 

Dla czego jednak zasada republikańska nie 
dochodzi nigdzie do zwycięstwa, dla czego na; 
wet, Hiszpanie pozbywszy się monarchy, mit 


za królem i chcieliby zakończyć ten stan Toz- 
pisanego na tron konkursu. Nie siła to mo- 


publikanizmie, nieoddzielnym dotąd od idei 
rewolucyjnej, a zatem rozkłądowej. | 
Trzecia republika, francuska, byłaby pewnię 
pociągnęła część Europy za sobą, gdyby by- 


cya, w głębi nie jest juź monarchiczną, zmie- 
piane co chwila formy rządu podkopały tam 
podstawy i pojęcie czy to dynastyi czy ma- 
jestatu. Ale Francya jak przed plebiscytem 
ała się antirewolucyjną, tak po strasznej 
siężkiej nauce, jaką dziś odbiera, niewątpli- 


zachowawczym; takowemu zaś nie zdaje się od- 
powiadać forma republikańska. Monarchizm 
tam stanie się potrzebą społeczną i może się 
ponowić ów konkurs na tron, jakiego przy- 
kład daje aam od dwóch lat Hiszpania. 

W ogóle rzec można, że między republi- 
kanizmem a monarchizmem nie rozegrana je- 
szcze w Europie partya. Jeden system wy- 
wrócony, a drugi niewzniesiony, jednego za- 
waliły się już: podstawy, a drugi takowych je- 
szcze sobie nie znalazł. 

Europa za wzorem Francyi od stu lat zmie- 
niającej tylekroć rządy, zabawiać się będzie, 
jak się ktoś wyraził, w monarchizm fantazyj, 

Ważnym pod tym względem objawem jest 
nowa kandydatura hiszpańska ks. Amadeusza. 
Dom sabaudzki zastąpiłby na południu Euro- 
py dom burboński, w Neapolu i Hiszpanii. 
Mając już związki krwi wpływające i na kie- 
runek polityki w Portugalii, oskrzydliłby znów 
Francyę nieuniknionym sojuszem ludów ro- 
mańskich, obsadziwszy Włochy, Hiszpanię i 
Portugalię członkami swej rodziny. 

Hiszpania mniej niż który inny naród mia- 
ła grunt przygotowany do posiewu republikań- 
skiego. Rewolucye hiszpańskie były raczej je- 
dnym z objawów zarodu wojen domowych, ja- 
kie od początku naszego stulecia tam się 


Kraków 20 Października — 


nie ustępują, a Niemcy tutejsi wspierają ich w `o- 


krzewiły, niźli były wstrząśnieniami iście re- 
wolucyjnego ducha. Wątpić należy, aby obsa- 
dzenie tronu przez księcia Amadeusza uchro- 
niło Hiszpanię od odradzania się tego zarodu 
wojen domowych, tylko że do stronnictw dy- 
nastycznych , karlistowskich przybędzie.. wi- 
chrzące stronnictwo republikańskie. 


KORESPONDENCA CZASU. 


Wiedeń 18 października. 


j+ Donosiłem wczoraj o krążących pogłoskach, 
zastrzegam sobie jęduak, iż nie biorę za ich praw- 
dziwość żadnej na siebie odpowiedzialności. Po- 
głoski te w ogóle nie wynikają ze stosunków rze- 
czywistych, Są one raczej cechą chwili. Niemożność 
prowadzenia dalej dzisiejszej polityki i wypływa- 
jące z tego niemożliwe stosunki wywołują owe po- 
głoski, które powszechnie znajdują wiarę i 0 któ- 
rych powszechnie rozprawiają. Deputowani niemiec- 
cy sądzą, że nadeszła chwila ich rządów w Au- 
stryi i grożą zjednoczeniem marodowem, jeżeli ich 
woła nie zostanie spełniona: Rzućcie tylko okiem 
na tutejsze dzienniki: ubolewają « one, że wojska 
austryackie nie walczyły przeciw Francuzom. Ruch 
niemiecki tj. zachcianki anneksyi do Niemiec pru- 
skich Są teraz normą dla deputowanych niemie- 
ckich, co niesłychanie szkodzi rozwojowi naszych 
stosunków wewnętrznych, Ozesi niemieccy również 


porże przeciw wszelkiej ugodzie ż Czechami. 

Obok opozycyi przeciw ministerstwu obecnemu, 
stowarzyszenia prusko-niemieckie w Austryi ośmie- 
lają się nawet radzić państwom południowo-nie- 
mieckiem, aby się oddały Prusom jako“ państwo 
związkowe. Widzicie więc, jak nędznie manifesto- 
wać się tutaj zaczynają prusofile. Tymczasem duch, 
jaki ożywia koła niemieckie, jest dla wewnętrzne 
go rozwoju Austryi niekorzystnym. Hr. Potocki, 
jak utrzymują, będzie w końcu zmuszonym porzu- 
cić myśl zgody z Qzechami, łatwo się bowiem zda- 
rzyć może, że Niemcy nie potwierdzą koncesji, 
jakąby zrobił Czechom. A cóż potem? Dzisiaj stan 
Czech graniczy już prawie z anarchią; wydział 
krajowy urzęduje dalej bez mandatu, w skład jego 
wchodzą „ludzie, którzy nawet nie są posłami. 
Szkoły nie mogą się utrzymać według nowej usta- 
wy o nadzorze szkolnym, gminy AW mogą być 
wspierane z fanduszów krajowych; ponieważ wy- 
działowi krajowemu brakuje ku temu środków, 
wkrótce upłynie rok, a jeźli aowego opodatkowa- 
nia nie dokona sejm, natenczas tylko zastosowując 
ostatecznie środki przymusowe, będzie je można 
wybierać. Nawet landwerzyści biorą udział w tych 
zamieszkach politycznych i demonstrają. 

Raz więc koniec temu trzeba będzie położyć, i 
dla tego albo z jednem albo z drugiem strobnic- 
twem przyjdzie się połączyć, gdyż porządek musi 
wrócić. Ciągła chwiejność jest zgubną — z dniem 
każdym Prusacy nasi występują co raz więcej wy- 
zywąjąco. 

„Alians z Niemcami pruskiemi a trzymanie w u- 

cisku Słowian, albo też równouprawnienie na we- 
wnątrz a odosobnione stanowisko na zewnątrz — 
oto kwestye, które Austrya ma rozwiązać; pier- 
wszą podnoszą austryaccy Prusacy, drugą Sami 
Austryacy, 


Hamburg 16 października. 


Dziennik angielski The Financier donosi, że 
między Niemcami a Anglią stosunki tak naciągnię- 
te, że br. Bismark myśli udzielić posłowi pruskie- 
mu p. Bernstorffowi urlop, a reprezentantem Nie- 
miec w Londynie zostałby tylko pełniący obowiąz- 
ki teraźniejszej misyi. rzeczy samej postawa 
przyjacielska obu tych rządów znacznie ostygła, 
jeżeli nie co więcej. A 

Królowa Wiktorya wydaje córkę swoją Ludwikę 
za markiza of Lorne, syna ministra Indyi księcia 
Argyll. Że córka ródziny panującej wychodzi za 
poddanego królowej, wielkie zrobiło wrażenie w 
Anglii. ą 

Bismark nie jest podobno przeciwny układom, 
zwłaszcza, że i Rosya, jak słychać, dała do zro- 


ratów, przybierają w dzień ten bardzo ożywioną |dytoryum. Zgoła zgromadzenia w Zakładzie Osso- 
postać; wielka, obrazami ustrojona sala otwiera | lińskich bywają zawsze bardzo dobrane, wytworne 
się na oba skrzydła, pełen poczucia swej missyi|a nawet mają chic pewien wykwintny. 

portjer ubiera się w srebrną przepaskę i cżerwo-| I tego roku publiczność lwowska zachowała tę 
ną czapkę, a Szeroką ulicą dążą gromadki gości|tradycyę sympatyczną dla Biblioteki, a sala była 


TYGODNIK LWOWSKI. 


h. —ZWy- 
rzemowa 


płci obojej. Na długim korytarzu panuje rach nad- 
zwyczajny, krzątają się gościnni urzędnicy, a w sali 
rozlega się gwar zgromadzonej publiczności. Trwa 
to wszystko dwie lub trzy godziny, i znowu zale- 
ga cisza na rok cały gmach poważny, a kartki 
porozlepiane przestrzegają znowu: „Uprasza się 
niemówić głośno przez wzgląd na czytających.“ 

Dziwnym zbiegiem okoliczności, a raczej kon- 
trastów, Lwów, który zawzięcie stroni od wszel- 
kich poważniejszych zebrań, który unika z niepo- 
konanym wstrętem wszelkich posiedzeń, na któ- 
rych nie ma hecy politycznej lub wyborczej, i wszel- 
kich widowisk, na których nie ma nadziei zoba- 
czyć ładnych aktorek w krótkich spodniczkach; 
Lwów ten ma pewną sympatyę i pewną cześć dla 
uroczystych posiedzeń Zakłada Ossolińskich. Wie- 
lu spieszy na te posiedzenia z istotnego zamiło- 
wania rzeczy naukowych, wielu, aby sobie nadać 
pewne literackie pozory, zawsze jednak sala za- 
pełnioną jest bardzo przyzwoicie. Nie braknie też 
i płci pięknej, owszem stanowi ona co roku pra- 
wie połowę publiczności, i nie same tylko bas-bleu 
zasiadają krzesełka, ale spotkać się można także 
z tak Świeżemi, nadobnemi twarzyczkami, że aż 
zazdrościć przychodzi p. Bielo wiii takiego au- 


Doroczne posiedzenie Zakładu imienia Ossolińskie 


tkowa postać Zakładu w tym dniu. — 
s kuratora. — P. August Bielowski. — Dr Ma- 
łecki.— Wydawnictwo biblii Pzarospataoriol - Oze- 
go się dowiedzieć można z naszyć dzienników — 
Kilka łokci gazy i jeden Djabet. — Znowu Junin- 


szek Dziennika kiego. -- Surowy zakaz 
śmiechu. —. O arsenale ięy atit ptasznikach, 

igantycznych jodłach i goli. — Broń ostatnia i je- 
dyni: — 25 Sadel. Himalaja, OZ oa i Trom- 
tadracya. -— Oo mówi na to Göthe? 


Jedynym ważniejszym faktem ubiegłego tygo- 
dnia było uroczyste doroczne posiedzenie w Za- 
kładzie narodowym imienia Ossolińskich. Posie- 
dzenie to odbyło się, jak zwykle, 12go b. m. we 
środę, przy wcale licznym udziale publiczności. 
Dzień 12 października jest rodzajem uroczystego 
święta dla Biblioteki, dla jej urzędników. izdla tej 
garstki publiczności lwowskiej, która Zójęcja swe- 
go nie poświęciła wyłącznie polityczno-teatralnym 
igrzyskom lwowskim. Ciche i poważne mury Za- 
kłądu, odwiedzane przez rók cały tylko przez nie- 
liczne grono szkolnej młodzieży, korzystającej z Czy- 
telni, lub przez kiiku poważnych uczonych i lite- 


przepełnioną gośćmi. Posiedzenie zagaił kurator, 
książę Jerzy Lubomirski, długą mową, pełną ser- 
decznego uczucia, które miłe sprawiało wrażenie, 
Książę zdał sprawę z czynności Zakładu w ubie- 
głym roku, usprawiedliwił jego długą nieprzystę- 
pność dla publiczności przeprowadzeniem skontrą 
i reform rozmaitych, a następnie zapowiedział cały 
szereg nowacyj, które jeźli wejdą w życie isto: 
tnie, przyczynią się w wysokiej mierze do rozwoją 
tej narodowej instytucyi. Mówiąc o bliskiem za- 
prowadzenia ścisłych korespondencyjnych stosun- 
ków z innemi bibliotekami 1 zakładami naukowe- 
mi Europy, wspomniał mowca o smutnej klęsce, 
którą nawiedzone zostały słynne zbiory naukowe 
Strassburga. Zniszczona pruskiemi rakietami bi- 
blioteka Strasburska... Otóż i temat, który po- 
ruszyć musi tę stronę każdego serca polskiego, 
która dziś drży ciągle pod echem boju we Fran- 
cyi... To też mowca nie mógł się oprzeć uczu- 
ciu i wspomniał o okropnych klęskach sprzyja- 
źnionego z nami narodu, przyczem uwiadomił pu- 
bliczność, że w skutek protestu akademii paryskiej 
przeciw niszczeniu skarbów naukowych francu- 
skich, idących w popiół pod bombami niemieckich 


A 
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zumienia, iż poprze odrzvcenie ze strony francu- 
skiej takich warunków, któreby przekraczały u- 
miarkowane sprostowanie granic. Tymczasem w 
samej Francyi, im większy nacisk ze strony na- 
jazdu, tem większy szerzy się upór. Mam przed sobą 
dwa listy z obozów niemieckich pod St. Germain 
i Dugny, w których mowa 0 wzmagających się na- 
padach strzelców wolnych i mobilów; a ci ostatni 
daleko dzielniej się biją aniżeli z początku; w par- 
tyach małych na sposób podjazdowy 8% nadzwy- 
czaj dokuczliwi przy zaopatrywaniu wojsk pruskich 
w Żywność, a osobliwie na zachód Paryża dowóz 
prowiantu utrudniają. Znacznych potrzeba oddzia- 
łów wojsk do zasłonięcia dostaw, ktore codzień 
spotykają się z wolnyini strzelcami. Przy zdoby- 
waniu kilku baranów trzeba się spotykać z małemi 
bandami powstańców, które powaliwszy kilku nie- 
mieckich żołnierzy, uchodzą w lasy i zarośla. Tak 
np. tutejszy pułk 2gi huzarów chcąc pod Chartres 
zająć wioskę, przywitany ogniem wolnych strzel - 
ców z za murów i zasiek, musiał nareszcie zsiąść 
z koni i bój rozpocząć piechotą i oczyścić wioskę 
ze strzelców, którzy zniknęli w końcu. = Wszystkie 
drogi, gdzie rozłożone wojska niemieckie, nadzwy- 
czaj są niebezpieczne. Drugi list z pod samego Pa- 
ryża to samo donosi, „że im rzadko chwilę spo- 
czynku dają Francuzi, którzy ostrzeliwają Niem- 
ców, i to wobec kobiet wystrojonych. Skoro się te 
ukażą ną wałach, Niemcy. wiedzą, że niebawem 
rozpocznie się kanonada trwająca 1—2 godzin, jak 
gdyby chcieli dać koncert przy widzach, gdy dla 
nas chodzi o życie. Wczoraj dopiero płatnik wy- 
płacająe pieniądze stracił od granatu francuskiego 
obie nogi. Poczty przesyłace do Niemiec trzy ra- 
zy raz po raz przejęli powstańcy. Nie wiem dla 
tego, czy ten list dojdzie do Hamburga. Przemy- 
kają się z Paryża ciągle gońce z depeszami. Roz- 
kaz dzienny opiewa, że za każdą przejętą depeszę 
kasa wojenna wypłaca 100 talarów nagrody. Co- 
dzień powtarzają się poczty balonowe; przyczem 
dwa czasem balony większy i mniejszy, pierwszy 
na linie podnosi się, a gdy dojdzie warstwy powie- 
trza z prądem wiatru odpowiedniem celowi, pu- 
szczają mniejszy a większy ściągają.“ 

„Wiadomo zapewne, że gwardya, 4tyi 12ty kor- 
pus armii Meusy obsaczyły Paryż ze strony wscho- 
dniej. Tu oto Francuzi zrana po rozwianiu mgły 
zaczynają z dział walić, witając nas pigułkami że- 
laznemi, które rzucają na nasz front z fortów 
Romainville, Noisy d'Aubervilliers, de l'Est; Dou- 
ble courronne du Nord; na wsie naszemi obsadzo- 
ne forpocztami Bondy, Drancy le Bourguet, Stains 
itd, następne wzmacniają swoje forpoczty tyralie- 
rami, a gdy nasze poczną się cofać, wybierają z 
pola ziemniaki. Gdy zaś nasi się nie cofną, natych- 
miast zawadzają o nich, i potyczka nabiera roz- 
miarów, że piechota i artylerya udział biorą. 
Wczoraj dopiero tak się stało. Francuzi zawsze 
zostają w zakresie swych dział fortecznych, wy- 
parłszy nas i zrobiwszy eo chcieli, wracają do Pa- 
ryża. Dniem bawimy się obserwacyą balonów co- 
dzień wznoszących się z Montmartre. Strzelają do 
nich, ściga je kawalerya na całe mile drogi; wczo- 
raj pięć ich mieliśmy przed sobą. Jeden spadł 
między naszemi i francuzkiemi forpocztami. Wy- 
siadło trzech ludzi, którzy się spiesznie schronili. 
Drugi spadł między Le Bourget, Blanc-Mervil. 
Rzucili się oficerowie i ułani, ale nim dotarli „do 
miejsca, wzniósł się znów balon przed ich oczyma 
i znikł. Balon, w którym znajdowali się ludzie z 
oficerami , poleciał w stronę północno-wschodnią, 
Trzeci tuż nad nami poleciał na wschód, gdy do 
niego strzelano, wyrzucono spadochron Z workiem 
z tytoniem. Chyba się dowiedzieli, że nam tego 
brak. Ostatni balon z korespondencyą prywatną 
spadł w Gonessi. Nakoniec donieść mogę, że cała 
armia Meusy posuwa się na prawo, tak, że nowy 
korpus wcieli się do obsaczającego wojska, a nasze 
prawe skrzydło na północ pod Argenteuil (na po- 
łudnie przed Clichy) obejmie Paryż od wschodu 
północnego i od północy. Kwatera główna w St, 
Denis.* 

Powołali do Rheims telegrafem szefa komory 
celnej związku w Lubece. Granica celna we Fran- 
cyi ma być dalej wysunięta naprzód — jak twier 
dzą, tymczasowo przed linię, która do tego czasu 
oznaczała żądane przez Niemców odstąpienie tere- 
nu francuzkiego. 

Jak grzyby po deszczu, zrazu wyrastają listy 
Niemców w niewoli francuzkiej, w których nie- 
tylko, że się nie żalą, ale owszem pochwalają po- 


ko kurator Zakładu naukowego do Cesarza, pro- 
sząc 0 opiekę dyplomatyczną nad bibliotekami i mu- 
zeami francuskiemi. W ciągu dalszym swej mowy 
położył kurator nacisk na sojusz nauki z wiarą, 
sojusz niezbędny, jeżli nauka osiągnąć ma szczy- 
tne owe cele humanitarne a nie stać się tylko na- 
rzędziem brutalizmu, czego nam daje niejeden do- 
wód dzisiejsze bardzo umiejętne a barbarzyńskie 
przecie wojowanie pruskie — i podniósł w końcu 
wymownemi słowy potrzebę opieki całego narodu 
nad podobnymi zakładami, jak Biblioteka Osso- 
lińskich. 

Po odczytaniu przez skryptora Biblioteki, p. Lu- 
cyana Tatomira, Kroniki Zakładu, w której czyn- 
ności jego wszystkie były wyłuszczone, zabrał głos 
sędziwy i zasłużony dyrektor, p. August Bielowski. 
I on przemawiając do publiczności poświęcił słów 
kilka katastrofom, które dotknęły naród, idący na 
czele chrześciańskiej cywilizacyi, Taki to już tem- 
perament i serce polskie! Wcale się nie dziwię, że 
echo olbrzymich wypadków odzywało się na czy- 
sto-naukowem posiedzeniu, i nie mogę się zgodzić 
z tymi, którzy w tem niestosowność upatrywać ra- 
dzi. Góthe podczas najstraszliwszych katastrof pu- 
blieznych robił studya nad swoją Farbenlehre; Grill- 
parzer tłumaczył - Anakreonta, kiedy na ulicach 
miasta wrzała bratobójcza walka — ale to byli 
Niemcy, którzy posiadają dar zasklepiania się w 
ciasną skorupę specyalizmu. W polskim uczonym, 


cywilizatorów, udawał się w charakterze swym ja- | choćby był najspecyalniejszym, siedzi zawsze czło- 
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stępowanie Francuzów dobrze ich karmiących i do 
syta winem pojących. Skarżą się tylko, że nie 
mają zajęcia. Dwa takie listy z Brest i Napoleon- 
ville drukują tutejsze dziś dzienniki. Niedawno po- 
dobny list z Londynu pisany przez Niemca zbijał 
fałszywą nowinkę gazet niemieckich 0 wydaleniu 
jego z Francyi. Nietylko, że go nie wydalono, 
bo wydalali tylko podejrzanych czasowo tam prze- 
bywających, ale nigdy nie doznawał tam żadnej 
krzywdy, odkąd był naturalizowanym. 

Wszystkim jakoś się marzy, że spadnie pośred- 
niczenie między wojującymi w celu prędkiego za- 
warcia pokoju. Zimno Niemcom we Francyi, snać 
boją się rozpaczy Francuzów. 


Rzym 15 października, 


Przybycie jenerała Lamarmory do Rzymu zmie- 
niło postać rzeczy. Jako -namiestnik królewski za- 
prowadza on tu władzę, która jeżeli nie jest pra- 
wowitą, może się jednak nazwać regularną. Pierw- 
szym tego skutkiem jest ustanie nadzwyczajnej a 
zupełnie przypadkowej władzy dawnej rzymskiej 
Junty. Już nie żyje. 

Tyle razy zabierałem się opisać wam jej facta 
et gesta, a chociaż nie możecie mię w tych cza- 
sach obwinić o zbytnie milczenie, nie znalazłem 
jednak wolnej chwili, by wam powiedzieć tych kil- 
ka drobnych rzeczy, które o niej wiedziałem. A te- 
raz cóż wam powiem? De mortuis aut bene aut 
nihil. Zdawałoby się, że lepiej dać już jej pokój, 
tej Jnncie nieboszczce ! Jeduakże jedna rzecz z jej 
bistoryi godna jest zanotowania. 

Trzeba tedy wiedzieć, że mimo całej epuracyi 
jakiej na Juncie dokonał jenerał Cadorna, mimo 
wykluczenia owej tak znacznej liczby gladiatorów 
na arenie Kolosseum nie zabitych tą razą, ale 
przez lud do życia i do możebnego pastwienia się 
nad Rzymem powołanych, mimo to wszystko, Juu- 
ta była jeszcze dobrze czerwoną i żywiła w sobie 
apetety nie bardzo umiarkowane. Ciągle chciała 
się wdzierać, jakkolwiek z natury swej tymczaso- 
wa, do sprowadzenia radykalnego jakiegoś - prze- 
wrotu rzeczy.w Rzymie, z jak największą szkodą 
dawnego porządku, a jenerał Cadorna musiał ją 
ciągle do porządku przywoływać i przypominać, 
że się mięsza nie do swoich rzeczy, zwłaszcza 
że rządowi włoskiemu wielce o to chodziło i' cho= 
dzi, aby nie brać na siebie przed Chrześciaństwem 
całem roli przewróciciela i niszczyciela. Cała tedy 
historya Junty może się do tego sprowadzić, że 
się pory do rządów a rządzić nie . mogła, 
chciała żyć i robić po swojemu, ale mie było. jej 
danem. Teraz kiedy już umarła, i na dobre, mo- 
żna jej klasyczne (boć w Rzymie jesteśmy) poło- 
żyć epitaphium, one dwa słowa poety: Marcellus 
eris! Byłabyś była czemś; ale... 

I niezawodnie, że tak lepiej. Dzisiaj trzeba dzię- 
kować Bogu, jeśli nie wprost za to, co się stało, 
tedy i bardzo za to, co się nie stało. Mogło było 
stokroć coś stać się gorszego. 

Nie powiedziałem jednak dotąd, co to było tak 
godnego zanotowania z historyi nieboszczki Junty. 

„Tym jej aktem naczelnym było sprzeciwienie się 
nie już władzy doczesnej ale władzy ^ duchownej 
Papieża, a przynajmniej butne jej pominienie i 
niezważanie na nią. Rząd włoski miał dosyć zmy- 
słu politycznego, aby to rozumieć, że głosowanie 
ludu rzymskiego nie może być takie, jakiem było 
głosowanie wszystkich innych ludności włoskich ; 
chciał przeto, aby formuła plebiscytu zawierała ja- 
kieś oświadczenie Rzymian odpowiadające ich szcze - 
gólnemu charakterowi bezpośrednich poddanych, 
duchownych Papieża, który zarazem jest i bisku- 
pem, i wyrażała ich przekonanie, że ten plebiscyt 
jaki czynią, nie przeszkadza w niczem duchownym 
prawom Najwyższego Świętorządcy. Ale Janta inak- 
sze miała zdanie; dla niej to było dwulicowością 
i kontradykcyą. Powiedzmy prawdę, że miała ra- 
cyę, jeśii o logikę idzie. Stanęła tedy mocno przy 
swojem zdaniu, a że miała logikę za sobą, więc 
nie mogła nie zwyciężyć. Dwóch jej członków po- 
jechało do Florencyi z ultimatum Junty do rządu, 
i tyle sprawiło, że przyjęto i podano do głosowa- 
nia formułę plebiscytu absolutną i bez ' żadnego 
zastrzeżenia. 

Tak tedy zawsze i wszędzie rząd włoski zuaj- 
duje się między młotem a kowadłem; między pra- 
wem wiekuistem z jednej strony, a zamachami re- 
wolucyjnemi z drugiej: jedno mu nie ustępuje, a 


| wiek; Polak, i — były oficer artyleryi... W prze- 
mowie swojej wyliczył p. A. Bielowski najznaczniej- 
nabytki, któremi się Zakład w ubiegłym roku wzbo- 
gacił. Po znakomitym historyku zabrał gros p. Dr 
Antoni Małecki, zastępca kuratora. Przedmiotem 
jego przemówienia było wydawnictwo tak zwanej 
„Blblii Szarospatackiej.* Zapewne wiadomo wam, 
że Książę kurator wysłał własnym kosztem Dra 
Piekosińskiego (Krakowianina) do Szaros - Patak, 
aby skopiował znajdującą się tamże biblię: polską 
Kr. Zofii. Pan Małecki, który zajmuje się wyda- 
niem tej bilii, oojaśnił publiczność o kolejach i wy- 
sokiej wadze tego drogoconnego językowego za- 
bytku — i żałować tylko wypada, że z powodu 
spóźnionej już pory znacznie skrócić musiał swo- 
ją przemowę. Nasze dzienniki i ich kronikarze zbyli 
całe to posiedzenie czterowierszową wzmianką, ale 
za to rozpisali się obszerniej © przejrzystości gazy 
na baletowych spodniczkacb. Nadto pojawić się miał 
podobno Djabeł w kawiarni Zmudzińskiego i w ka- 
synie mieszezańskiem, i oto wszystko, czego do- 
wiedzieć się można z lokalnych kronik lwowskich. 
Kilka łokci gazy i jeden djabeł — to'cały inweu- 
tarz. Jak tedy widzicie, autor waszego tygodnika 
nie może się w razie potrzeby poratować wiadomo- 
ściami u swoich lwowskich kolegów, jeźli nie chce 
opisywać jakiego petit bonheur, złowionego przez tea- 
tralną lornetkę. Za to zbudował mnie bardzo Dzien- 
nik Lwowski. Jaż to od czasu, kiedy jeden z u- 
rzędników banku budowniczego wstąpił de redakcyi 
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drugiego mu nie przebaczają; pocóż tam właził ? 
Teraz wracam do samego plebiscytu. 


Dałem wam o nim moje zdanie i trwam przy 
nim mocniej niż kiedy. Jużciż z urny wyciągnęli 


zapewne owe 42,000 cedułek z owemi Si; ale ja- 


kim sposobem tyle Sz do urny wsypano, to już 
. nie moja rzecz wytłumaczyć, bo przy samej ope- 


racyi nie byłem za kulisami. Opisałem wam spo 


sób, w jaki głosowano na ulicach; rzeczywiście był 
taki, iż wszyscy ci, co głosowali, moralnie byli w 
- niepodobieństwie głosowania przeciwko, chyba gdy” 
by mieli byli bohaterską odwagę cywilną, na któ- 

rą w ogólności nie stać roztropnych synów Italii. 


To jednak całej rzeczy nie tłómaczy. Są, którzy 
poważnie i mocno utrzymują, że wychodźcy rzym- 
scy, owych 3000 przybyszów, o których już dobrze 
wiemy, wzięli sebie za obowiązek, aby każdy z nich 


głos swój złożył w każdej z 12 urn; ale czy tak 


uczynili, tego sprawdzić nie mogę, tylko wam do- 


noszę o tem zapewnieniu, jakie niektórzy dają, i to 
zupełnie stanowczo. Mnie oto niechodzi, dałem mo- 
je powody, dla czego rzecz uważam za niemoże- 


bną i dla czego rezultat uważam za komedyę. 
Atoli uczyńmy przypuszczenie, i na to, że rze- 


czywiście było 42,000 Si. I czegóż to dowodzi? 


To zgoła niczego nie dowodzi. 


Najprzód nie chcę i otem mówić o tem jakieby 


to było stępienie wszelkiego wyższego zmysłu i 
szaleństwo Rzymian, tem mniej chcę mówić, jaka- 
byto była niewdzięczność, że tego inaczej nie na- 
zwą, przeciwko Papieżowi i przeciwko samej opa- 
trzności Bożej, która Rzymian bez żadnych zasług 
z ich strony stawiała na czele duchownego i moral- 
nego świata, i przez tak długie wieki czyniła ich 
jego głową. To wszystko tak sprzedać za darmo 
na korzyść świeckich zachcianek, jak Ezau pier- 
worodztwo swoje za półmisek soczewicy, to zai- 
ste nie dowodzi ani rozumu ani wyższego uczucia. 
Ale powiedziałem, że nie chcę o tem mówić; bo bez- 
rozum tylko bezrozumu dowodzi. 

Chcę mówić o samym fakcie bez żadnego wzglę- 
du na jego charakter moralay. Otóż gdyby nawet 
tak było, że cały Rzym jednogłośnie głosował prze- 
ciw Papieżowi, tedy to jeszcze niczego nie dowodzi 
i zgoła rzeczy nie rostrzyga. 

Głosowanie powszechne nie jest doprawdy osta- 
tnią podstawą prawa, jakby to chciano dzisiaj za 
prawidło wprowadzić. I dowodzi się tego najkrót- 
szym dowodem, albowiem gdyby tak było, tedy- 
by miał racyę pan Bismark ze wszystkimi swymi 
nauczycielami i ze wszystkimi uczniami, kiedy 
twierdzą, że siłą przed prawem. Głosowanie po- 
wszechne to siła tylko, i nic innego jedno siła: 
surowa bryła z tylu atomów złożona. Jeśli ona sta- 
nowi prawo, wzdy natenczas nietylko siła przed 
prawem (to jeszcze przypuszcza jakąś różnicę mię- 
dzy jedną a drugiem,) ale wprost siła jest wtedy 
prawem samem, a prawo nic innego jedno siła. To 
dopiero utożsamienie (Zdentitiistlehre), które raz na 
zawsze prawo zabija, i nie zostawia nie na świe- 
cie prócz siły. A jak to doprawdy nastąpi, cieka- 
wi jesteśmy, jak długo jeszcze Świat potrwa. 

A więc plebiscyt rzymski niczego nie dowodzi, 
i nic nie rozstrzyga. 

Donoszę wam nakońcu, że kwestya wyjazdu 
Papieża ciągle jest, jak to mówią, na porządku dzien- 
nym w radach papieskich. To jedno zdaje się przy- 
jęte za prawidło, że gdyby Papież miał Rzym o- 
puścić, tedy by się nie udał ani do Bawaryi ani 
Belgii, a to zpowodu tak wielkiej różnicy klimatu, 
i ze względu na wiek swój podeszły; ale ani też 
na Maltę jak to głoszono: lecz prawdopodobnie u- 
dałby się do Korsyki. Zdrów jest ciągle, a przy- 


tem bardzo swobodny i spekojny. 


Wiedeń 18 października. Stronnictwo wier- 
nokonstytucyjne w Czechach przywiązuje wielkie 
nadzieje do tego, że książę Karol Auersperg, do- 
świadczony w zapasach konstytucyjuych, przyjął 
kierownictwo wyborami z większych posiadłości. 
Na wczorajszem zgromadzeniu komitetu przedwy- 
borczego tego stronnictwa ułożono listę kandyda- 
tów, która z bardzo małym wyjątkiem zawiera na- 
zwiska tych samych osobistości, które reprezento- 


wały dawniej wielką posiadłość; postawieni bo- 


wiem zostali: Daubek, Kokorzowa, Karol Korb, 
Krystyan Kotz, Józef Lumbe, Müller, Salm, Schlos- 
ser, Theumer, Wächter, Karol Zedwitz, i w miejsce 
zmarłych deputowanych pp. Waidele i Zeidlera, 
oraz w miejsce deputowanego Mallowelia, który 
wstąpił do wydziału krajowego, postawieni Russ, 
Stauffenberg i Ginzel. Walka wyborcza, o ile się 
zdaje, będzie w tej grupie najzaciętszą. Feudalni 
właściciele większych posiadłości nie wiele sobie 
obiecują skutków z swojej agitacyi, dość bowiem 
leniwie biorą się do dzieła, słychać nawet, że pod 
pewnemi warunkami, które jednak nie są jeszcze 
wiadome, gotowiby byli zostawić wiernokonstyta- 
cyjnym wolne pole do działania i cofnąć się z wal- 
ki wyborczej. Podobny krok feudalnych ułatwiłby 
zwycięztwo stronnictwu konstytucyjnemu, chociaż 
prawdopodobnie i tąk po jego stronie będzie prze- 
waga. Na liście kandydatów podanych ze strony 
czeskiej są: Rieger, Sladkowski, Gregr, Tuschner, 


-_ Cziżek, Klaudy, Grünwald, Wilimek. 


Dziennik Lwowski buduje więcej niż sam bank bu- 
downiczy. Juniuszek tego dziennika, który już tyle 
listów napisał, palnął teraz list do samego Dzien- 
nika Lwowskiego. Autor żali się ogromnie, że świat 
tak skory do śmiechu, i że kronikarze, Szczutek i 
uniżony wasz służka, autor Szurum - buruw, zby- 
wają żartami wszystko, nawet towarzystwo demo- 
kratyczne, powagę Dziennika Lwowskiego, jego „sło- 
wnik zbrodni narodowych“, a nawet jego listy, w 
których „skornelizowały* się wszelkie idee i praw- 
dy XIX stulecia. - 

Co za okropny przeciwnik jest ten Dziennik Lwow- 
ski i jak on gwałci prawa międzynarodowo-wojenne! 
Dawno już wykluczył z środków wojenno - dziennikar- 
skich rozsądne argumenta, a teraz protestuje prze- 
ciw humorowi i żartom, jak kongres petersburski 
przeciw eksplodującym pociskom. Sam to strzela 
bombami najgrubszego kalibru, a drugim nie po- 
zwala na ptaszniczkę nawet! Sam to grozi jeszcze, 
że wyrwie najwyższą jodłę z najwyższej góry Kar- 
packiej, i jodłę tę najwyższą umacza we krwi lub 
atramencie i rzeczoną najwyższą jodłą gorejącemi 
literami napisze na firmamencie klątwę Stańczy- 
kom i Czasowi, a drugim zazdrości klapki na mu- 
chy. Nie odbieramy wam waszej jodły sięgającej 
od zenitu do nadiru, ale zostawcież nam klapkę na 
machy! Jeżeli już śmiać się nie będzie wolno z pe- 
wnych rzeczy, to kompletnie będziemy bezbronni — 
przynajmniej wobec Dziennika Lwowskiego! Są pta- 
szki, do ktorych strzela się tylko — solą... 


— W Wiedniu obradują obecnie delegaci wszy- 
stkich dyrekcyj kolei żelaznych austryackich i wę- 
gierskich celem ułożenia jednakowego postępowa- 
nia co do manipulacji z towarami i wynagradzania 
szkód. Przewodniczy konferencyi inspektor: kolei 
południowej p. Domenego, sekretarzem zaś jest p. 
Schweigel, reprezentant kolei Lwowsko - czernio- 
wieckiej. a 

— Od 1 listopada zacznie wychodzić w Pradze 
nowe czasopismo polityczne p.n. Neue freie Bo- 
hemia. 

— Prezes ministrów hr. Alfred Potocki po- 
wrócił już do Wiednia z swej wycieczki do Łańcu- 
ta. Państwowy minister skarbu p. Lonyay przy- 
bywa w tych dniach do stolicy z Węgier, dokąd 
się był udał jeszcze z początkiem b. m. 

— Trybunał państwa odbywać będzie 24 b. m. 
idni następnych publiczne posiedzenia celem roz- 
strzygnienia spraw przed siebie wniesionych. 

— Landwerzyści powołani z terytoryum trye- 
steńskiego odmówili złożenia przysięgi ; podobny 
saps zaszedł także w kilku miejscach w Cze- 
chach. 


Francya. 


Czytamy w Gazette de France: 

P. Gambetta zastępuje p. Crémieux w minister- 
stwie wojny. Wybór ter lepszy od pierwszego, ale 
ten sam system utrzymał się. Trwają w zastoso- 
sowaniu myśli, że obywatel zaopatrzony w broń 
jest żołnierzem będącym w stanie wytrzymać kam- 
panię z armią regularną działającą strategicznie. 
Nie znamy fałszywszego zdania. 

Ale próżna; praca próbować wytłomaczyć rzecz 
taką partyi republikańskiej. To jej tradycya, że po- 
wstanie mas tworzy kolumny doskonalsze od ar- 
mii regularnej najpewniejszej i najlepiej wyćwiczo- 
nej. Wszyscy mowcy szkoły. rozwijali tę teoryę. 
Napróżno najzdolniejsze umysły, ludzie najbardziej 
kompetentni wykazywali błąd podobnej doktryny 
czysto uczuciowej i szczególnie niebezpiecznej ; re- 
wolucyoniści stoją przy niej zapamiętale, opierając 
się dla jej usprawiedliwienia na kilku faktach sta- 
nowczo zaprzeczanych, jakie natrafiają w historyi. 

Nie mówiąc o tem, czem byli w istocie ochotni- 
cy 92go roku obok armii wyćwiczonej za czasów 
monarchii, trzeba być ślepym, aby niewidzieć, że 
wszystko się zmieniło, przetworzyło w Europie od 
lat sześdziesięciu; uzbrojenie stało się nauką, i po- 
ciski do niszczenia wydoskonalone grają wielką 
rolę w bitwach. Karność największa sama jedna 
stanowi o szybkości obrotów, a wyćwiczenie wojska 
jest głównym przymiotem armii. 

Heroizm najbardziej zapamiętały rozbije się za- 
wsze o siłę ludzką popartą mechanicznie przez 
wpływ dyscypliny. Wszyscy wojskowi potwierdzili 
tę prawdę, od Bugeauda do jen. Trochu w książce 
mającej tyle rozgłosu. Jakimże sposobem nie zdoła- 
no jeszcze przekonać stronnictwa będącego dzisiaj 
u władzy, że podczas tak znacznej kryzys chce 
nas poddać podobnej probie? 

Co do nas nie przestaliśmy od pierwszego dnia 
wykazywać następstw tego błędu, ponieważ zależy 
na tem dla honoru Francyi, aby Europa nie brała 
agitacyj, jakich jest świadkiem, za najpotężniejsze 
wysilenia, do jakich Francya wojskowa byłaby 
zdolną, uorganizowana wedle prawdziwych zasad. 

Pięćkroć sto tysięcy żołnierzy francuskich wpra- 
wionych do trudów obozowych i ćwiczeń, dowodzo- 
nych przez młodych oficerów wykształconych i 
szanowanych przez żołnierzy, są w stanie stawić 
czoło całej Europie; pokaże się to w dniu, w któ- 
rym Francya pomści poniżenie, na jakie ją wy- 
stawiły zdrady i niedorzeczności eesarstwa. Niech 
p. Gambetta otworzy nakoniec oczy na światło, i 
uzna błąd swej doktryny; niech odda wojnę woj- 
skowemu, i niech każe wojskowo organizować o0- 
bronę narodową. 

Jeśli Francya jest zdecydowaną niepoddawać 
się wymaganiom wroga, wojna może być długą; 
leży więc w najbliższym interesie, aby tworzyć 
pułki porządne i prawdziwe, będące w stanie wy- 
konywania planów strategicznych. Jeśli ostatnia 
chwila będzie nam sprzyjać, można wszystko naraz 
naprawić; ale nie należy niweczyć tej szansy, ale 
nie trzeba tracić drogiego czasu ną próby z góry 
przesądzone. 

Jakkolwiek zdolny i czynny p. Gambetta, nie 
może się łudzić, aby był jenerałem, podobnie jak 
p Orómieux i p. Glais Bizoin. Niezawodnie nie 
wie on, w jaki sposób formuje się pułk, brygada, 
dywizya; mie może mieć najmniejszego pojęcia o 
stanie wartości osób, i na każdym kroku musi się 
udawać do naczelników dawnej służby, aby się do- 
wiedzieć, co wart ten lub ów oficer. 

Czyż mniema, że to prawdziwy sposób przy- 
spieszenia raptownego formacyj wojskowych? Nie 
chodzi tu o wojnę amerykańską, gdzie północ mia- 
ła przeciw sobie siły tej samej natury, co jej woj- 
ska. Francya jest w zapasach z armią, której każ- 
dy żołnierz oddzielnie nie wart, jako taki, żołnie- 
rzą francuskiego, ale z armią, która zdołała przez 
umiejętną organizacyę i niezłomną karność, roz- 
dzielić nasze siły. 

Zasada szanowania władzy, zastosowana z całą 
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surowością dała tej armii różaorodnej spokojność 
stanowiącą jej główną siłę. Nie przez więzienie 
najlepszych jenerałów, przez wybór oficerów, przez 
przymuszanie spokojnych kupców do opuszezania 
sklepów dojdzie się do wytworzenia przymiotów 


organizacji, jaką posiadają nasi wrogowie. 


Niech p. Gambetta podda poważnemu zastano- 
wieniu swe zdolności, i niech się ograniczy do pod- 
niecania swą wymową współrodaków, którzy pójdą 
się uczyć u oficerów doświadczonych i wprawnych 
w sztuce wojskowej, w jaki sposób dochodzi się 


przez karność i posłuszeństwo do panowania nad 
swym zapałem, do pożytecznego kombinowania naj- 
większej liczby sił zbiorowych dla zapewnienia zwy- 
cięztwa. 


Anglia. 


Ministerstwo angielskie spraw zagranicznych o0- 
głasza następującą depeszę lorda Granvilla, posła 
angielskiego w Paryżu. 

Foreign-Office 10 sierpnia. 


Milordzie! Poseł pruski wzmiankował mi o pe- 
wnych pogłoskach, o których pragnął otrzymać 
odemnie niejakie wyjaśnienia : 

Rozpuszczono wprzód wieść o zawarciu pokoju 
pomiędzy Francyą a Włochami, na mocy którego 
ostatnie państwo dostarczyłoby Francyi 100.000 
ludzi za prawo opanowania Rzymu po ukończonej 
wojnie. ar ei 03 

Oświadczyłem hr. Bernstorffowi, iż nie wierzę 
w istnienie podobnego traktatu; że rząd włoski za- 
wiadomił rząd angielski, iż Francya go naciskała, 
i że życzyłby sobie pomocy Anglii w stawieniu 0- 
poru takiemu naciskowi, i że rząd angielski odpo- 
wiedział, iż nie chce wchodzić w żadne pozytywne 
zobowiązania co do wspólnej neutralności, jest 
wszakże skłonnym — jeźli może przez podobne po- 
stępowanie pomagać Włochom do opierania się 
zewnętrznemu naciskowi, — ułożyć się z Wło- 
chami, aby żadne z dwóch mocarstw neutralnych 
nie opuściło stanowiska neutralnego, bez wymiany 
wzajemnej zapatrywań 1 uprzedniego zawiadomienia 
o zmianie polityki. Rząd włoski przystąpił chętnie 
do takiej propozycji. 

Co do innej pogłoski o rozpoczętych układach 
pomiędzy Francyą a Austryą skombinowanej z or- 
ganizacyą armii w Galicyi, oświadczyłem hr. Berns- 
torffowi, iż czułem się w obowiązku przestrzedz 
rząd austryacki, że wiele okoliezności zrodziło po- 
dejrzenia u gabinetu petersburskiego i berlińskie- 
go, i że mię zapewniono z Wiednia, iż są wolni 
od wszelkich zobowiązań, a rząd austryacki będzie 
szczęśliwy, jeśli mu się uda porozumieć z gabine- 
tem lońdyńskiem celem zachowania neutralności. 

Względoie trzeciej pogłoski, podług której taje- 
mne przymierze podpisane zostało pomiędzy Fran- 
cyą, Austryą, Włochami i Turcyą, w którem te 
mocarstwa gwarantują sobie wzajemnie ziemie i po- 
siadłości , i zobowiązują się do przyłączenia się do 
wojny, gdyby Francya poniosła klęskę, o tej po- 
głosce mogłem tylko powiedzieć, że nie mam ża- 
dnej o niej wiadomości, i że w istnienie traktatu 
nie wierzę. i 

Hr. Bernstorfi zwrócił mą uwagę również na 
Danię, która obawia Się widzieć zmuszoną przez 
Francyę do wojny. | 

Król duński pragnie być poparty w oporze prze- 
ciw podobnej presyi i gabinet petersburski pragnie 
wraz z angielskim poczynić w Paryżu kroki w tym 
duchu; ale przypomniałem hr. Bernstorfłowi po trzy- 
kroć, ileby było pożądanem, saby Prusy przez u: 
kład przyjacielski mogły przeszkodzić Danii do 
ustąpienia naleganiom Francyi i dodałem, że wła- 
Śnie w ostatnim tygodniu otrzymałem przyzwole: 
nie gabinetu na zawiadomienie barona Bruunowa, 
iż jestem się porozumieć gotów z nim co do chwili 
i sposobu uczynienia przedstawień Francji, pro- 
sząc ją, aby nie narzucała Danii polityki tyle prze» 
ciwnej interesom tego kraju. 
Granville. 


paz 


WMeatr wojny. 
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Wszystkie dzienniki, a mianowicie pruskie obiegł 
wyjątek z „Dziennika oficera francuskiego 0 oblę- 
żeniu. Dzień 16ty; 4go października,“ który to wy- 
jątek drukowanym być miał. w Gaulois. Jeden 
numer tego dziennika miał dostać się do głównej 
kwatery w Wersalu i z tamtąd rozejść się dalej. 
Uwagi jakie w tym artykule napotykamy, są w 
istocie bardzo trafne, wszystkie jednak wnioski o- 
pierając się z razu na możebności „zwycięztwa, w 
rezultacie dowodżą jego niepodobieństwa. Zrazu 
ułożenie artykułu tego, nacechowanego niby życzli- 
wością dla Francyi, a jednak w ostatecznej kon- 
kluzyi tak rozpaczliwego, bO wszystko cokolwiekby 
wyjść mogło na korzyść Francy!, uznaje za niemo- 
żebne, wprowadza na domysł, że zawdzięcza on ist- 
nienie swe pióru pruskiemu , które rzekomo usiłowało 
dla niepoznania apokryfu przybrać barwę francuską. 
Jest to ze strony pruskiej jeszcze jeden gołąb z 
gałązką oliwną wysłany, tak widać pokój staje się 


będzie tromtadracya i jeden pasterz tylko, a wte- 
dy, kto się zaśmieje z naszych Rochefortów i Clu- 
seretów, dostanie na mocy $$. karnych dwadzie- 
ścia pięć — jodeł najwyższych z najwyższej góry 
Karpackiej. Nim zaś przyjdzie do tego „jutra“, 
które do „nich* należy, nim frazesy zmienią się 
w obeliski, piramidy, Himalaje i Czimborassa, któ- 
re zgniotą na tabakę świat cały i zaleją go ocea- 
mi rodomontad szumnych i rozbałwanionych, nim 
to przyjdzie, Śmiać się będą ludzie ze wszystkie- 
go, co na śmiech zasługuje. 


Der eine flucht, der andere lacht, 
So hat's ein jeder wohlgemacht ! 


DEL... 
Po bitwie pod Jena. 


Rok 1806 i 1807. 
(Z dokumentów współczesnych). 


(Dalszy ciąg.) 


Trzeba mieć wiele mocy nad sobą, aby pod wzro- 
kiem Cesarza głowy nie ugiąć.... Fizyognomia je- 
go tchnąca poważną surowością, dziwnym rozja- 
śnia się niekiedy uśmiechem, sprawiającym to sa- 
mo wrażenie co błyskawica. Raz tylko widziałem 


Może przyjdzie kiedyś czas, kiedy jedna tylko |ten uśmiech, kiedy śród okrzyków żołnierzy, oczy 


jego zatrzymały się na kupce Berlińczyków woła- 


jących z całego garła: Vive L’ Empereur! wielu z 
tych patryotów nowego rodzaju zaklinało obecnych 
tej scenie mieszkańców, aby razem z nimi krzy- 
czeli „dla dobra stolicy“. ; 

Kilku urzędników co nie opuściło swych posad 
witało Cesarza w bramie Brandeburskiej, wraz z 
władzami miejskiemi i deputacyą mieszczańską ... 
Kiedy wchodził do zamku znalazł ich także na 
swojej drodze, z lekka kiwnął im głową, i zaraz 
wszedł do przygotowanych dla siebie apartamen- 
tów. Przed parą dniami gdy, 80 witali w Sans-Souci, 
rozmawiał z nimi. Widać było z jego słów, że był 
najdokładniej uwiadomiony o manifestacyach Ber- 
lińskich z powodu wypowiedzenia wojny. Między 
innemi rzekł do deputowanych: „Mieszkańcy Ber- 
lina, życzyli sobie wojny; w teatrach śpiewano, że 
wojna jest rzeczą bardzo dobrą. Niechże teraz do- 
wiedzą się własnym kosztem, że dobrą jest tylko 
w małowidle*-— Deputacya zbita z tonu, wyma- 
wiała się, że pewna tylko część mieszczaństwa, 
która zapaliła się..,* Rozumiem, rozumiem—prze- 
rwał Cesarz — oficerowie gwardyi, i inne zapalo- 
ne głowy* — Mimo tego przyrzekł oszczędzać mia- 
sto, i słowa dotrzymał, i REW 

Podobnie jak znaieźli się ludzie przyjmujący 0- 
krzykami zwycięzcę, tak samo nie brakło tych co 
wieczór oświecili okna, Jednak illuminacya zbyt 
świetna w pobliżu zamku w odleglejszych ulicach 
rzedniała. Wielka część gwardyi Cesarskiej obozo- 


Października 1870. 
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dla Prus nieuchronnie pilnym. Powtarzamy artykuł 
ten w całej następującej osnowie: 

„Zamiary króla pruskiego i jego pierwszego mi- 
nistra wszystkim są dziś jawne. Wiceprezydent 
rządu obrony narodowój dowiedziawszy się o nich 
z ust hr. Bismark, udzielił nam ich, i nikt o 
nich dłużój nie może powątpiewać. Jest to woj- 
na na zabój (à outrance), jaką Prusy z krajem na- 
szym chcą prowadzić. Prusy chcą go rozćwierto- 
wać, zniszczyłyby go, gdyby nowe powodzenia pod- 
niosły ich dumę. Na wojnę tę bez miłosierdzia, mu- 
siemy się bez słabości przygotować. Ci co od da- 
wna nie pojęli, że kraj taki jak Francya nie może 
liczyć na interwencyę zagraniczną, aby wyjść z ho- 
norem z walki, w którćj ojczyzna naszą bez obećj 
pomocy odnieść musi tryumf, jeżeli nie chce po- 
stradać swćj rangi wielkiego mocarstwa, będą się 
musieli zrzec ułudućj nadziei ujrzenia Europy sta- 
jącćj między Prusami i nami; stałoby się to chyba, 
aby nas powstrzymać, gdyby szala zwycięstwa zbyt 
się przechylała na naszą stronę. Śmiało więc! przy- 
gotujmy się do wojny. Ależ żadnych więcój fraze- 
sów, żadnych deklaracyj, żadnych manifestacyj! 
chwila jest poważna, bądźmy poważnymi. 

Przedewszystkiem zbadajmy bez obawy i cheł- 
pliwości, zimno i bez złudzeń, jakiemi środkami 
w tój wojnie rozporządzać możemy, jakie jest po- 
łożenie nasze, i jak w najwłaściwszy sposób zu- 
żytkować możemy nasze zasoby, aby zwycięsko 
wyjść z tój walki. RC 

Po niepojętój kapitulacyi Sedanu oczekiwał Pa- 
ryż w odurzeniu, że armie króla Wilhelma rzucą 
się w pospięsznych marszach na jego oszańcowania, 
i każdy mniemał od 8go września, że bomby nie- 
mieckie padać będą jak grad ną naszą stolicę. Ja- 
ki powód wstrzymał nieprzyjaciela ? Jego artylerya 
oblężnicza zagrzęzła w Marnie, mówili jedni, pod- 
czas gdy drudzy twierdzili, że jego wodzowie woj- 
nę uważają za skończoną =z uwięzieniem Cesarza 
i dopiero ku wielkiemu swemu rozczarowaniu zrozu: 
mieli, że wojnę prowadzić muszą daléj i to prze- 
ciw całemu narodowi. Żołnierze, którzy szczegól- 
nie mieli tę nadzieję więcćj niż ich jenerałowie, 
maszerowali tylko niechętnie i zwolna naprzód, 
Strzeżmy się przedewszystkiem tego mniemania. 
Artylerya oblężnicza nadejdzie, jeżeli już nie jest 
na miejscu. 

Nieusprawiedliwiony zapewne, lecz spokojny i 
stanowczy język p. Bismarka wobec p. Juliusza Favre, 
dowiódł, że jeżeli dowódzcy mieli paroksyzm słabo- 
ści, ten minął już, a co się tyczy niechęci żołnie- 
rzy do dalszego prowadzenia wojny, niemniej wie- 
rzyć temu nie możemy; ostra karność armii. pru- 
skiej nakazałaby niechęci milczenie, gdyby się kie- 
dykolwiek była objawiła. Wierzmy raczej w to, że 
jeżeli nieprzyjaciela sygnalizowano nam . dopiero 
16go, jeżeli przy rekonesansach dopiero 17go pier- 
wsze z nami zamienił strzały, to tylko w tem ma 
swój powód, że po tak morderczych bitwach, jak 


łożeniu ustawić tam natychmiast swoją ciężką ar- 
tyleryę, albo jenerałowie nieprzyjacielscy zamie- 
rzają stolicę zamknąć i głodem do szybkiego pod- 
dania się zmusić. Czy wnioski te są słuszne? Tak 
mniemamy. Tylko druga z tych hipotez może się 
nieprawdopodobną wydawać, i wiemy że wielka 
jest liczba tych, co obsaczenie Paryża uważają za 
niemożebne, Pomówmy jednak o tem. 

Blokada stolicy naszej jest już tak ścisłą, że 
kuryery nasze tylko z największą trudnością przez 
linie nieprzyjacielskie przeciskać się mogą i musi- 
my uciekać się do balonów, aby depesze nasze 
przesyłać. Tą drogą żywności sprowadzać nie mo- 
żna. Zważmy naprzód, że wobec ogromnej ludności 
Paryża, potrzebaby olbrzymich transportów, aby 
owej żywności dostarczyć i że niemożnaby wymy- 
Ślić bardziej njewykonalnej operacyi, jak chcieć się 
przedzierać z owemidowozami bez zawadzenia o 
pozycye armij pruskich. Zwaźmy następnie, że ar- 
mia ta równie wie dobrze jak my sami, że Paryż 
uprowidowany jest w żywność tylko na nieco wię- 
cej jak dwa miesiące. Urzędowe ogłoszenia po- 
przylepiane na wszystkich murach, znane są nie- 
zawodnie naszemu nieprzyjacielowi. Prawdopodo- 
bnem jest przeto, że p. Bismark powziął plan po- 
konać nas głodem, jeżeli aby celu tego dopiąć, 
dość jest kazać wojskom swym przez dwa miesią- 
ce biwakować około miasta, które niepodobna na 
nawo uprowidować. Plan temu przeciwny wydawał- 
by pam się nierozumnym, 

Gdyby Prusacy byl 
puszczany, pokonaliby przemocą `P. 
nemi tylko stratami, a druga część 


z 3 À to nie wig- 
cej zapewne jak nasi żołnierze w biwakach, lub 


te które stoczono w. końcu sierpnia, musiał dać 
wojsku niejaki odpoczynek, że zresztą aby się 
zbliżyć do takiej fortecy jak Paryż, musiał ruchy 
armij swych w ten sposób urządzać, aby równo- 
cześne dojście ich pod mury naszej stolicy nastą* 
piło. Od tego czasu upłynęło dni 12, a wyjąwszy 
19go września, w którym jak się zdaje znaczne 
siły pod Chatillon zgromadzone były, słyszeliśmy 
tylko o utarezkach. W chwili gdy to piszemy, pa- 
nuje zupełny spokój, depesze rządowe stwierdzają 
bezwzględną nieruchawość w obu obozach; tylko 
przednie straże zamieniają powiększej części bez- 
skuteczne strzały. Jakież są powody tego położe- 
nia? Czy armia pruska ma w tem interes, aby je 
utrzymać takiem jak jest? Czy sami mamy interes 
Zbadajmy rozmaite te pytania. 

Zastanowiwszy się naprzód nad położeniem ar- 
mii nieprzyjacielskiejj wyznajemy, że w przybliże- 
niu nawet nie znamy jej siły, słyszeliśmy o 350,000, 
o 500,000. Mówiąe tylko o rzeczywistej sile kor- 
pusów obozujących pod Paryżem, mniemamy, że 
ostatnia liczba za wysoko jest postawieną, Uwzglę- 
dniając liczbę wojska potrzebną do blokowania 
Bazaina w Metz, do oblegania twierdz, do strze- 
żenia linij łączących obie armie, od granicy aż po 
Paryż, mniemamy nie łudzić się, oceniając liczbę 
obsaczającego nas nieprzyjaciela na 400,000. Główna 
część sił znajduje się bezwątpienia na zachodniej 


aby trwało dalej. 


stronie stolicy, od St. Denis do Wersalu, i od Wer- 
salu do Meudon. Na wschód od tych licznych korpu- 


sów trzymają imponujące masy pozycye w obsadze- 
niu, które o 8 do 10 kilometrów od linij naszych 


zewnętrznych fortów są oddalone, podczas gdy wy- 


sunięte posterunki bliżej nas obsaczają i bacznie 
pilnują, Na wszystkich prawie. tych punktach, jak 
donoszą rekonepsansy, nieprzyjaciel założył dzieła 
polowe, aby się bronić od napadów. Gdy się fizy- 
liery nasze zbytnie zbliżają, cofają się straże na 
te dzieła, poczem natychmiast liczniejsze nagle 


na zagrożone punkta ściągane wojska, nasze do 
odwrotu zmuszają. Jaki wniosek wysnuć można 


z tego postępowania nieprzyjaciela? Mniemamy, 
że dwojaki ztąd wyprowadzić można wniosek? 
albo armia pruska oczekuje jeszcze w istocie na 


działa oblężnicze i nic nie chce przedsiębrać na 
seryo przeciw pozycyom, z których forty i oszań- 
cowania mogłyby ostrzeliwać, zanim będzie w po- 


ognie biwakowe malownicze rozlewały światło. Na- |lina, pod jedynym warunkiem, że 


(pie gwardye narodowe trzymające straż na wa- 
ach. 

To jest według zapatrywania się maszego proste 
wytłumaczenie owej nieruchawości armii pruskiej 
a ta chwilowa bezczynność służy: zdaniem naszem 
najlepiej interesom naszych nieprzyjaciół, Lecz ma- 
myż my oblężeni naśladować tę bezczynność? O 
nie, strzeżmy się tego o ile sił. Powiedzmy sobie, 
że każdy upływający dzień wypróżnia żyłę Francyi 
i nie dajmy się uspić nieprzyjacielowi, gdyż sen 
taki, były śmiercią nosie naszej, 

,Czuwajmy owszem, działajmy silni i 
wieńczy z pewnością EEE EEA i SE Hondy 
jakie pozostają nam środki i czynności, i weźmy 
je pod Ścisłe badanie nie oddając się złudzenidki. 

Pozostaje nam armia Bazaina, dzielna, bohater= 
w dobrze dowodzona armia. 

ecz miejmy odwagę powiedzieć prawdę; jedyna 
usługa, jaką nam w obecnych KA zad ona 
dać może, jest trzymanie pod Metz 150,000, mo- 
że 200,000 Prusaków. Mówiono nam, że armii 
tej nie brakuje niczego, że nieprzyjaciela bije we 
wszystkich spotkaniach i że Metz opuści skoro ze- 
chce. Dia tego spodziewaliśmy się, że Bazaine kie- 
dyś z obozu Swego wyruszy, nieprzygotowanie na 
armię oblężniczą pod Paryżem uderzy, miastu da 
odsiecz i jego obrońcom dostarczy nieocenionej po- 
mocy zwycięzkich swych żołnierzy. Uroczy lecz złu- 
day to sen. Przypuśćmy, że Baząine po tylu sto- 
czonych walkach znajduje gię jeszcze na czele 100 
tysięcznego, najlepszego w tej chwili pod. bronią 
yoyo pn Metz się wydostać musi 

ek zostawi jmniej - tysi 

cany zalog ; przynajmniej 15to - tysią 

akkolwiek wielką byłaby waleczn ją- 
cych „mu 85,000 ludzi, armia ta Pns ed 
tej bitwie może puścić się w drogę ku Paryżowi. 
W bitwie tej zginie 15 do 20,000 ludzi, a gdy ar- 
mia następnie z 60 — 65 tysiącami wyruszy w po- 
chód, powiedzieć będzie można 0 nie , że prawdzi- 
wych dokonała cudów. Uważamy ją zdolną do tego. 
Lecz trudności te jeszcze wzrosną; z bliską ści- 
gana, często wstrzymywana przez przeważne siły, 
nieustanne będzie musiała staczać walki, może- ną- 
wet bitwy wydawać ijeżeli dojdzie do Paryża z po- 
łową swojej rzeczywistej siły, dokona najpiękniej- 
szej operącyi wojskowej, o jakiej kiedykolwiek 
wspominała historya. 


nie będzie utrzy- 


zajutz przestawiano szłachetnemu cudzoziemcowi głó- | mywał stosunków z nieprzyjąciołmi Francyi å 
wnych członków sądownictwa i konsystorza. Roz- |wdzie później, odezwanie się jego Role 


mawiał cokolwiek z urzędnikami, mienowicie z pa- 
nem Kircheiseu, najzdolniejszym z nich, Wypyty- 
wał go o szczegóły tyczące się prawodawstwa pru- 
skiego. Gdy mu ten powiedział, że są trzy stopnie 
władz sądowych. odrzekł, że to zbyt kanoniczne, 
że pociąga zwłokę w procesach. Chciał się także 
obeznać z hipotekami, i tym końcem wypytywał o 
ile prawo pruskie zabezpiecza posagi kabiet, także, 
w jaki sposób wykonywane bywa prawo łaski itd. 
Przez pół godziny rozmawiał tak z urzędnikami 
ministerstwa wyznań, i przyrzekł im swoją opiekę. 
Okoliczności nie pozwoliły mu jednak dotrzymać o- 
bietnicy, albowiem wieje kościołów obrocono na 
koszary, a nawet na stajnie,+ 

Autor jednej z tych relacyi dostarczającej po- 
wyższych wyciągów, opowiada szeroko i długo 0 
znanem zdarzeniu tyczącem się księcia Hatzfelda, 
który za wdaniem się swej pięknej małżonki uzy- 
skał cesarskie przebaczenie. Akt ten łaskawości 
sprawił głębokie wrażenie na Berlinczykach; po- 
chlebiano sobie, że zwycięzca okaże się równie 
wspaniałym i dla narodu pruskiego. Ujęło także 
obejście się Cesarza z księciem pruskim Augustem, 
wziętym w niewolę pod Prenzlau. Był to syn księ- 
cia Ferdynanda, ostatniego z braci Fryderyka W., 
który żył jeszcze, Napoleon uwzględniając męztwo 
młodego księcia Augusta opierającego się tak dłu- 


wała w nocy pod gołem niebem w  Lustgartenie;|go przeważnym siłom, pozwolił mu wrócić do Ber- 


powodu wypadków tej kampanii, ści 
nieukontentowanie Cesarza, który ps i a m 
księciu Auguście w ten sposób, że dawne jego czy- 
ny wojenne nie były tak odznaczające się, aby po- 
zwalał sobie krytykować czynności swoich dowódz- 
ców wojskowych, „Wszystko, co wiemy o zasłu- 
gach tego księcia — pisał Napoleon — ogranicza się 
na tem, że go zabrano w błocie“, 

PA następnych dni osobiście robił prze- 
glą gers gwardyj i pułków przechodzących 
poj erlid, Podczas tych przeglądów przebiegały 
je ła po drugich kuryery donoszące o nowych 
rę ęztwach i kapitulacyach pod Prenzlau, pod 
je am, o poddaniu się Szczecina, Kistrzyna. Mię- 
ad pospólstwem mówiono, że Napoleon widząc, 
Ja: dób cwi jego dalej idą niż się spodziewał, 
miat powiedzieć: „Sam nie wiem czy mam się tem 
pop dzeniem cieszyć, czy też się rumienić*. 

: ypadki te wywarły wielki i niemal szkodliwy 
M yw na jego postanowienia polityczne; popchnę- 
7 go bowiem do nakładania warunków tak wy- 
$ ron ch, za jedną dogodność zawieszenia broni, 
e Król pruski przywiedziony do rozpaczy, zerwał 
wszelkie rokowania i rzucił się w objęcia Rosyi, 


(Dałszy ciąg nastąpi). 
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lepsze chęci, aby tylko zadowolić publiczność. Praca Ciało dyplomatyczne przebywające w Tours towa- skał sobie zarówno niechęć u Francuzów i u Niem- 
taka zasługuje na uznanie, a nie na potępienie lub rzyszyć będzie rządowi do Bordeaux w razie tam ców; u pierwszych dla swojej objętności, u drugich, 
szyderstwo, z jakiem nieprzychylni występują po dzien- jego przeniesienia się. Jutro ma wyjść ustawa ze- że nie dość przestrzegał kontrabandy wojennej 
nikach. Komitet, który dotychczas pomimo przeszkód i zwalająca na nowe moratorium (odwleczenie termi- | przewożonej z Anglii do Francyi. 

zniechęcań pracował najwytrwalej, postanowił pracować nów wypłat prywatnych). Brakuje monety zdawko-| Times, który jest tłumaczem usposobienia panu- 
tak i nadal, nie zważając na to, co o jego usiłowaniach | wej. La France radzi, aby oprócz banku francu- |jącego w city londyńskiem, lękając się skutków 
gdziekolwiek pisać będą, gdy jedynie tylko uwagi rozsądne | skiego, inne także banki były upoważnione do wy- | dezorganizacyi politycznej i spółecznej we Francyi 
i bezstronne będą dla niego wskazówką. puszczania w obieg pieniędzy papierowych. która nie omieszka przynieść szkody i dla Anglii, 

— wiecej dnia 18 października. Bruksella 17 paźdz. Arcybiskup w Toursjwzywa gabinet, aby się wdał pośrednicząco i wy- 

Rozprawa Dziennika Polskiego a wlaściwie redakto- | przesłał ministrowi spraw wewnętrznych protesta- | stąpił z projektem gwarancyi granic francuskich, 
rów jego pp. Henryka Rewakowicza i Jana Lama |cyę przeciw gwałtom, jakich się władze rewolucyj- | starając się pozyskać dla niego Austryę, Rosyę i 
o obrazę honoru p. Jana Dobrzańskiego, redaktora |ne powstałe w Marsylii i Tuluzie dopuszczają na Włochy. Times mniema, że dosyć dla bezpieczeń- 
Gazety Narodowej, odbędzie się przed tutejszym są- korporacyach religijnych. Echo du parlament do- jstwa Niemiec, aby zrównać z ziemią twierdze Al- 
dem kassacyjnym d. 20 b. m. przed południem. Skład|nosi z Lyonu, że radykaliści chcieli dostać w ręce zacyi i Lotaryngii, przyjmując porękę, że twier- 
sądu jest następujący: przewodniczącym. bar. Szymono- | swoje prefekta, lecz obroniła go gwardya narodo- |dze nie będą odbudowane, zupełnie tak samo, jak 
wicz , członkowie, radcy nadworni: Adamek (referent), | wa. Jenerał Mazure, którego aresztowano, został | się stało z Luksemburgiem. Times mniema. że 
Wittman, Martinetz, Scholz, Styczyński, Wierzbicki, | wreszcie wypuszczony na wolność. Prusom idzie o zabezpieczenie się od wschodu; 
sekretarz Rady: Dr Gebhardt. Akta czyta Dr Schancer Sruksella 18 października. Dziennik Bien jim idzie poprostu 0 zabór tych prowincyj, któryby 
adwokat tutejszy. public donosi, że reprezeutanci dyplomatyczni rzą- | przewagę Prus na zachodzie utrwalił, uczynił Lu- 

Przypominam, że wyrok ławy przysięgłych i sądu|dów zagranicznych w Rzymie oświadczają, iż od- xemburg prowicyą niemiecką napowrót a dozwolił 
prasowego z d. 7 marca r. b. skazał pp. Lama i Rə- powiednio do otrzymanych poleceń, pozostaną na |całem olbrzymiem ciałem ciężyć na Belgii. Jeżeli 
wakowicza na 15 dni aresztu i koszta. miejscu, będąc uwierzytelnionymi przy Stolicy Apo- | Francya myślała zawsze 0 granicy Renu, to gabi- 

D. 21 druga rozprawa dziennika czeskiego Ziżka. |stolskićj. Papież i Wiktor Emanuel mają rozesłać | net berliński zastąpi ją w tej żądzy. 

— (miny Kobylany i Więckowice w powiecie Kra-|noty do dworów europejskich : ten ostatni z żąda-| Zresztą, czy Prusy uguą się dziś przed wolą An- 
kowskim pragnąc założyć szkołę trywialną w Kobyla» | niem uznania faktu wcielenia krajów papieskich. |glii, a nawet choćby ta znalazła poparcie w Rosyi 
nach, postanowiły zbudować dom szkolny z pomieszka-| Monachium 17 października. Podróż mini-|i Austryi? Pośrednictwo bez egzekucyi, a przynaj- 
niem dla nauczyciela, takowy utrzymywać w stanie dó- | strów bawarskich i wirtemberskich do głównej kwate- | mniej bez demonstracyi, nic nie znaczy. 
brym, przydzielić kawałek roli pod ogród, sprawić po-|ry pruskiej do Wersalu ( donosił o niej wczoraj jeden| Brat marszałka Bazaina zaprzecza w . Journal 
trzebne sprzęty szkolne, utrzymywać swoim kosztem | z korespondentów Czasu) tyczy się nietylko spra-|d' Amiens posądzaniu marszałka o odmowę uznania 
stróża i płacić 210 złr. nauczyciela rocznie, a 10 złr.|wy przyszłej. konstytucyi Związku niemieckiego, | republiki i o zamiar restaurowania cesarstwa. i > 
na wydatki szkolne. lecz oraz zawarcia pokoju. Dzienniki w Tours wychodzące, pistasi | "4 
_ — Z powodu wojny obecnej ustało panowanie Paryła| Monschiam 17 paźdz. Izby zwołane będą |o wielkich zwycięstwach francuskich pod Paryżem 
jako źródła mód dla Europy. Bruksella i Londyn nadają |na 15go listopada. Rząd pewnym jest dwóch trze-|i pod Metzem, a to w chwili, gdy układy pokojowe 
teraz toń modzie, mianowicie zaś pierwsze z tych miast, cich większości głosow w kwestyi urządzenia Związ-|na nowo mają być rozpoczęte, gdyż Favre ma 
Sympatye Belgów dla Francyi wpłynęły na modę. Za- ku niemieckiego. znów udać się do obozu pruskiego, a Bazaine, jak 
rzucono barwy jaskrawe i przesadne toalety tuileryjskie; |  Sztutgart 17 paźdz. Sejm wirtemberski zwo- | wieść niesie, układa się 0 kapitulacyę Metzu: Otóż 
ciemne kolory i prostota kroju sukien są znamieniem |łany został na d. 21 b. m. w Tours ogłoszono, że ks. Fryderyk Karol, który. 
tego usposobienia umysłów. Hamburg 17 paźdz. Łódź działowa francu- |już dogorywał, ma się lepiej, ale nie będzie mógł 

„— Przytoczyliśmy przed niejakim czasem doniesie- | ska „Hamelin“ wzięła niemieckie statki „Lucia“ i | prowadzić dowództwa, i że Bazaine zadał ciężkie 
nie o niejakim Zdrojewskim z Wielkich Książek w re- „Concordia.“ klęski Prusakom d. 7 i 8 bm., a główna kwatera pru- 
jencyi grudziądzkiej Prus polskich, który miał być| Hamburg 18 października. W ciągu dnia |ska w obawie, aby jej Bazaine nie odciął, cofnęła 
wzięty do niewoli w wojnie z Austryą w r. 1866, | wczorajszego nie nadeszły żadne dalsze wiadomo- |się z Courcelles do Herny. Nie dwa pułki pruskie, 
i trzymany aż dotąd wraz z kilkoma towarzyszami w|ści o pobycie floty francuskićj na morzu Półno- | jak pisał Times, lecz pięć pułków landwery zosta- 
jakiejś kopalni węgla w Austryi, zkąd dopiero teraz u- | cnem i o jéj sile, ani też o napastowaniu przez nią|ły w pień wycięte. Bazaine prowadzi dalej swój. 
dało mu się wymknąć, a przybywszy do domu, zastał statków kupieckich. ; plan tępienia stopniowego i częściowego armii pru- 
żonę swoją zaślubioną innemu, albowiem uznano go zaj ¿kopenhaga 17 paźdz. Folkets Avis utrzy-|skiej, potrzebuje tylko posiłków, czy to 2 Lyonu 
zginionego. Podając tę opowieść dzienników pruskich |muje, że rząd duński rozkazał przygotować się | czy zkądinąd, aby się wydobył. 
nadmieniliśmy, że jest ona niewątpliwie zmyśloną. Otóż |stakom pancernym do wypłynięcia; podobnież okrę-| W Berlinie krążyła onegdaj pogłoska, że między 
landrat tameczny Hennig ogłasza, że pomieniony An- |ty norwegskie miały otrzymać takiż sam nakaz. |Bismarkiem a Moltkem wywiązał się spór w głó- 
toni Zdrojewski umarł w lazarecie w Gajach na Mora-| Wlorencya 17 października. Visconti- Ve-|wnej kwaterze: Bismark przemawiał za ogłodze- 
wie d, 25 sierpnia 1866 r, nosta, Thiers i Sćnard mieli wczoraj dłuższą niem Paryża, drugi za wzięciem go szturmem. Król 

—- Dnia 17 października pochmurno zupełnie; termo- | naradę. Thiers wyjeżdża jutro do Francyi. Dekret | miał się przychylić do zdania Bismarka, skutkiem 
metr od +- 10,1 doszedł do -+ 804 R, Dnia 18 przed | królewski znosi granicę cłową od państwa Papie- |czego Moltke zamyśla usunąć się. Wieść ta piewąt- 
i po południu deszcz; termometr od -+ 10.2 doszedł do | skiego, tudzież zarządza różne postanowienia pod | pliwie jest bajeczną, albowiem pomimo stanowczego 
+ 60.6 R. Barometr idzie w górę; rano dnia 19 stan | względem finansów, monety, wynagrodzeń i płac u-| wpływu hr. Bismarka na sprawy publiczne i Ba 
jego był 330.45, termometru - 00,6 R. rzędników. 4 przebieg obecnej wojny, nie ma on pewnie bezpo- 

— We czwartek dnia 20go października, Przenie-| Fioremcya 17 października. Jenerał Ulloa|średniego udziału w radzie wojennej, i głos jego 
sienie Śgo Wojciecha. odmówił wezwaniu Garibaldego , aby wstąpił do|oie może iść na równi z głosem szefa sztabu na- 
służby francuskiej. Mazzini jedzie temi dniami |czelnego i twórcy planów kampanii. 
do Rzymu. Bórsenhalle hamburska donosi pod d. 15 b. m.: 

kiosesieya 18 października. Konsul włoski | Wczoraj nie widziano wcale okrętów francuskich 
w Antwerpii donosi, że towary na składach wju ujścia Elby. Również przybyli wczoraj kapitano- 
Havre będące, przeniesione będą do Antwerpii, czę-|wie opowiadają, że mie widzieli na morzu Półno= 
ścią ze względu na wojnę, częścią zaś, że nie można |cnem okrętów wojennych francuskich. Nie można 
wystawiać weksli na Paryż. Albert Blanc przed |jednak zaręczyć jeszcze, aby flota francuska zni- 
swoim wyjazdem z Rzymu do Florencyi chciał w | knęła z morza Północnego. Dotychczasowe podanie 
rozmowie z Antonellim zbadać zamiary dworu rzym- |0 „sile eskadry francuskiej widzianej pod Helgo- 
skiego, lecz kardynał odmówił wszelkich wyjaśnień. | landem różnią się między 7 a 10, a jedno donje- 
Wczoraj nie przyszło do skutku nabożeństwo Ża- |sienie naznacza ich liczbę aż na 16. Zadziwiają- 
łobne, zarządzone przez juntę za poległych dnia | cem jest mniemane wyrażenie pewnego oficera ` 
a|20go września, gdyż żaden ksiądz nie podjął się | francuskiego, jeżeli nie polega na błędzie, to jest, 
odprawić go. Deputowany pułkownik Frapoli udaje |iż jest to flota wracająca z Baltyku. Pewną jest 
się wraz z wszystkimi dawniejszymi przywódzcami | rzeczą, iż okręty wojenne francuskie uganiały się 
garibaliowskimi do Francyi, i ma objąć obowiązki|za niemieckiemi, gdyż potwierdza się zabór bry- 
szefa sztabu przy. Garibaldim, gu hamburskiego „książę Cambridge.“ 

Bóragujewacz 17 października. Rząd przed-| Między obu liniami Bourbonów hiszpańskich 
łożył sejmowi umowę z Rumunią względem obu-| żyjącemi na wygnaniu miało ostatniemi dniami 
stronnego wydawania prostych zbrodniarzy i zbie- | przyjść do pierwszych wstępnych kroków pojedna- 

nia na neutralnej ziemi szwajcarskiej. Królowa T- 


gów wojskowych; następnie wniósł budżet na r. 
1872, który wykazuje nadwyżkę 400,000 dobrych | zabella mieszka w Genewie, Don Carlos w Vevey. O - 
bawa kandydatury domu sabaudzkiego, zbliżyła © 


piastrów. „ kal 
przeciwników. 


Bukarest 18 paźdz. Dziś rozstrzyga się w 
Ostatnie depesze telegraficzne „zasu“ 


sądzie rozjemczym pytanie: czy poręka rządu ru- 
muńskiego za dochody kolei Czerniowiecko-Jaskiej 
Wiedeń 19 października (pryw.) o 
wysłał adjutanta swego jenerała Boyer do Wer- 


zaczyna się od d. 4 czerwca czy od 13go września. 
|ODEEEUEZNO 
salu. Warunki zawieszenia broni zostały przyjęte, 
ale że miały charakter polityczny, przeto książę 

Karol Fryderyk (do którego naprzód Boyer się 
udał), odesłał go do głównej kwatery. Misya je- 
aerała Burnside spełzła na niczem. Favre, - 
oświadczył, iż zawarcie pokoju na podstawie roz- - 
ległych odstąpień territoryalnych, jest poprostu 
niemożebne. Prusacy zamyślając nabyć Luxemburg 
za pieniądze, chcą, aby w traktacie pokoju wyra- 
żone było zezwolenie Francyi na to zakupno. 

Tours 18 października. Nieprzyjaciel bombar- 
duje Chateaudun (ua zachód Orleanu), a obsa- 
dził Veroul (na południe Epinal). Depesze pa- 
ryskie z 16go potwierdzają wiadomość, iż Prusacy 
zmuszeni są okopać się na swojej linii. Równina 
zupełnie wymieciona działami warowni paryskich. M 
W obecnym stanie rzeczy bombardowanie jest nie- 
podobne. g 

Tours 19 paźdz. Chateaudun paliło się 
wczoraj wieczór na wielu punktach, lecz trzymało 
się jeszcze. Jeżdźcy pruscy ukazali się pod 
Cloyes (na południe od Chateaudun, na drodze - 
do Tours). Cloyes gotowe bronić się. z © 

Florencya 19 paźdz. Pogłoska jakoby rząd 
pruski uczynił tu remonstracyę z powodu udania 5 


Jako rezultat będziemy mieli 30,000 podziwu go- chu wzmiankowanego w wojskowym raporcie jene- 
żołnicrzy i wybornego wodza, a armia pru- 


rała Trochu. Jenerał Ducrot ma się na baczności 
ska; liczyć będzie w swych szeregach jenera- od strony Wersalu i Bois de Boulogne. Wierzą tu 
ła największej zasługi i o 100,000 lub 150,000 'w bliskość rozpoczęcia. bombardowania. 
więcej wojska. Czyż przez to o wiele położenie | gyson Neasa ae AIC RY AYN, 
zmieniłoby. się na naszą korzyść? Czyż mo p P R AR 38 | BĘ 
ewszystkiem mniemać, że gdyby Bazaine a-| Wonnie wwinienowz | raaro morit 
two mógł przybyć, jak to w siebie wmówić chcemy, | ** gmżać Tugs ye A CADRA ENU Aka 
Już dawnoby tu nie był i że widząc nas na punk-| Kraków 19 października. Jutro we czwartek od- 
cie wytrzymania okropności oblężenia; poprzestał- | będzie się o godz. 5ej wieczór posiedzenie Rady miej- 
y na powiedzeniu nam zimno i Z okropną ironią: skiej. Na porządek dzienny zapisane są: | 
»Nie brakuje mi nic i wyruszę, skoro mi się spo-| Wybór członków do komisyi wodociągowej ; wniosek 
doba.“ lkomisyi Sukienniczej względem nabycia za złr, 3000 
Tak jest, armia z Metz może przybyć, leez sta- | sklepu p. Waltera pod L. 19 w Sukiennicach i wzglę- 
nie się to w dniu, w którym nieprzyjaciel dozna |dem upoważnienia Magistratu do wypłacenia tej ceny 
pod Paryżem klęski i wojsko otaczające Metz na kupna z funduszu na Sukiennice; wniosek względem 
pomoc przyjść mu będzie musiało. W tym dniu zburzenia dwóch starych chałup na Maślakówee ; spra- 
Bazaine "ścigać je będzie całą swą siłą niepokojąc | wozdanie komisyi wyznaczonej do rokowań o przenie- 
Je i gotowy za jego przybyciem pod Paryż, wziąść |sienie obrębu myta i akcyzy z okopów miejskich na 
je we dwa ognie. Lecz nie upajajmy się nadzieją | wały forteczne ; powołanie na członka Rady miejskiej 
Ujrzenia Bazaina wcześniej, nie pragniejmy tego|w myśl $ 21 statutu p. Salego Kaufmana w miejsce 
hawet, gdyż zanim byłby nam użytecznym, mógłby | p. Wincentego Kirchmajera. Nareszcie kilka spraw 080- 
zginąć z dzieluą swą armią. i bowych, jakoto: udzielenie i odmówienie zaliczek urzę- 
Druga armia tworzy się za Loirą i obiecują nam |dnicom magistratu, przyznanie emerytury sierocie po 
liskie jej nadciągnięcie pod rozkazami waleczne- | urzędniku miejskim i wreszcie przyznanie w drodze ła- 
go wodza, który zmyliwszy czujność pruską, stanął | ski (!) dożywotniego wsparcia Edwardowi Temple, przy- 
na jej czele. Armia ta może nam kiedyś pomódz. | dżielonemu niegdyś urzędnikowi do Magistratu. Oprócz 
„Lecz zapominać nie trzeba, że się armii nie im- |tego przypadają na porządek dzienny przedmioty nieza- 
browizuje że jeżeli się nawet zbierze 100,000 lu- | łatwione na posiedzeniu d. 6 b. m. : 
zi, zuniformuje ich i w broń zaopatrzy, wpraw-| — Wczoraj telegram wysłany z Wiednia przez na- 
"dzie zebrało się masę ludzi, lecz nie stworzyło się | szego korespondenta o godz. 9'/, rano, nadszedł do Kra- 


Jeszcze armii, że, żołnierze muszą być ipstruowani, | kowa o godz, 4ej po południu, a wręczony nam został 
o godz. Bej, to jest w chwili, gdy dziennik szedł na 


uczyć się- maszerować, znać swych dowódzców, k sze 
znać się między sobą, zresztą, że muszą być go-|prasę. Godzinę zatem czasu potrzebował, zanim się do- 
wi do wojny, a wszystko to wymaga czasu. Tym |stał o kilkaset kroków % urzędu telegraficznego do bióra 
Sposobem armia ta, która bardzo skutecznie kiedyś Redakcyi. a A | > 
rzucić się może na linię komunikacyjną armij pru-| — Księgarnia Czecha przeniesioną dziś została z 
skich, może króla Wilhelma już dziś przejmować nie- | hotelu Drzezdeńskiego do domu „pod Murzynami* na- 
pokojem, niezmniejszając przez to niebezpieczeństw | przeciw kościoła Maryackiego. 
js j bezczynności: Tak jest, niewątpliwie] — Dziś umarł tu Eustachy kkielski, niegdyś sę- 
kilkutygodniowych walkach, gdy nieprzyjaciele | dzia; później adwokat, a następnie notaryusz , członek 


i wielkie poniosą straty, doznaliby z jednej | Rady miejskiej w r. 1848, członek komisyi pogorzeli 
miasta Krakowa, autor rozpraw kilku o przeszłości 


ony zaczepieni przez armię Bazaina ciężkiej 
ki i zmuszeniby byli do zgubnego odwrotu, | Krakowa. = 
— Otrzymujemy następujące pismo : 


my, my tylko, nie czekając na pomoc innych, 

winniśmy bez wahania się rozpocząć ogień. W Europie nazywają szpitalem publicznym taki za- 

i już linie pruskie okryły się oszańcowaniami, | kład, gdzie każdy potrzebujący bez różnicy wyznania i 
majątku, znajduje niezawodną pomoc i opiekę lekarską. 


rych zbudowanie moglibyśmy częstemi reko- 06 1 0 
iensansami przed kilku jeszcze dniami przeszko- | Przy niektórych szpitalach nadto istnieją stowarzysze- 
nia, które biednym opuszczającym szpital na pierwsze 


i s nieprzyjacielowi, a dziś aby go z nich wy- ; 
eć, formalne bitwy wydawać musimy. potrzeby życia dość znaczne (nawet 50 złr.) sumy pie- 
niężne dają. 


WZ Oficer armii paryskiej. 
Ajencya Havasa daje w d. 11b. m. następujący| W mieście naszem, w Krakowie, w grodzie staro- 
Opis działań obu stron wojujących: dawnym, słynącym z dobroczynności i przeróżnych sto- 
warzyszeń dobroczynnych, zupełnie inaczej pojmują in- 


„Obwód Paryża postawiony został w takim sta- 
nie obrony, że nieprzyjaciel uważa go za nieprzy- | stytucyę szpitalem nazwaną, — U nas przyjętym być do 
szpitala, a zwłaszcza na oddział chorób umysłowych, 


stępny. Nie tylko jest on uzbrojony, lecz wszędzie 

prochownie, magazyny amunicyi obficie są zaopa- |znaczy osiągnąć najwyższy stopień szczęścia; zwykła 
trzone. Nabojów jest do zbytku, ładunków arma- | bowiem formułka, z jaką chorych oddalają, brzmi: „Nie 
ma miejsca, — nie kwalifikuje się — nie „ma dostate- 


ich narobiono tyle, że każde działo posiada za- $ 
Pasy ich mad potrzebę. Pomimo tego największa | cznych dokumentów.* Wydarza się tedy dosyć często, 
a na co już Czas nieraz zwracał uwagę, wypadek, że 


działalność panuje w dalszem usiłowaniu groma- jadok; 
enia zasobów. Nie tylko mur obwodowy i doj |słaby o kilka mil przywieziony do szpitala, nieprzyję- 
cia do bram postawione zostały w najlepszym sta- |ty, do domu wracać musi. er al. 
nie, lecz ogromnych dokonano robót, aby osłonić|  Wartoby było już narażać się na te wszystkie nieprzy- 
obrońców miasta przeciw strzałom nieprzyjaciel- | jermne formalności, gdyby szpital był urządzony, jak 3 Àc 
skim. Strzały z Mont. Valerien z dniem każdym | należy. U nas tak nie jest. der Sobański właściciel dóbr i Zofia Sobańska właśc. 
nabywają większój trafności. Wczoraj kula działaj  Łotry w więzieniach są lepiej umieszczeni, więcej | dóbr Z Podola, H. hr. Bobrowska właśc. dóbr z Galicyi, 
iego dosięgła posterunku pruskiego 0 5900|mają wygody i swobody, niż słabi na oddziale chorób Aniela Wurennzer z Miechowa, Józefa Skarżyńka z Po- 
ty trów. Po za Meudon. znajdowała się nieprzeby | umysłowych. Na tym oddziale są cele, w których nie | znania, 
4 gęstwiną, w którćj Prusacy urządzili bateryę. | ma okien, ale za to smród i wilgoć; są cele, w których | nummus 
iewiedzieliśmy.o tem, a kanonierzy nasi, którzy | nie ma pieca, okna są zupełnie a zupełnie niezaopa- | * 
arzyć mieli silnie usypane baterye w Meudon, |trzone, a zaraz po południu nastaje zmrok, który naj- 
nie chcieli marnować swoich granatów na pozycye | chaniebniej oddziaływa na umysł słabych. We wszystkich 
Może nie zajęte. Otóż przedostatnićj nocy, dzięki | celach jest tak zimno, że słabi od października począ- 
Światłu elektrycznemu, można było ujrzyć z for- |wszy do. maja dzień i noc pod kołdrami w łóżkach 
tów naszych saperów ścinających drzewa, a w dzień | przepędzają. Cele bowiem mają stare, od lat 18 istnie- 
17 dział z błyszezącćj od promieni słońca stali, 0- |jące, przepalone żelazne piece, w których zapaliwszy 
twisrało ku Paryżowi paszcze gotowe zionąć gra- | dostatecznie, wywiązuje się swąd i fetor z węgla, a 
natami. Baterya najwznioślejsza na Mont Valerien |nadto rozpalone bywają powodem nader częstych i li- 
skierowała w tę stronę ogień pionowy dwu dział |cznych poparzeń się słabych. 
okrętowych. Działa nieprzyjacielskie ani drgnęły.| Rzeczywiście należałoby na spisie godnych rzeczy do 
Fort Issy. rzucał granaty nie większy mający sku- | widzenia w Krakowie umieścić oddział dla chorych umy- 
tek. Wtedy to działa wałowe wzięły się do czynu. | słowych w szpitalu Św. Ducha. Ciekawy turysta mógłby 
Ich pociski mogły jedynie dosięgnąć meprzyjacie- | tam oprócz Barbary Ubryk zobaczyć wiele nader prakty- 
a j zdemontować mu kilka dział. Ogień nie u-|cznych przyrządów, o których ludzie, dokładnego nie 
stawał do godziny 36j. | mogą mieć wyobrażenia; być może, że zabłądziłby tam 
„Mont Valerien uciekł się do swych dział naj |jaki „któś,* co mając głos i serce, a pióra wprawniej- 
Większego kalibru i gęste pociski padały na tę ba. |sze, niż moje, zwróciłby uwagę dotyczącej władzy, i za- 
eryą, którą Prusacy wczoraj dopiero zechcieli nam | pytał, czy w obecnym stóleciu może taka rudera szpi- 
Odsłonić, Fakt ten winien nam być przestrogą do |talem Św. Ducha się nazywać. 
Podwojenia baczności i trzymania Się obronuie. — Nr 41 Merkurego zawiera: „Tydzień finansowy“; 
a Wczoraj wieczór wzniosła się wielka łuna w kie- | „Towarzystwa ubezpieczeń“; „Statystyka ludności“; wla- 
unku Maray, -W° Vincennes obiegały niepokojące | ściwe rubryki handlowo-przemysłowe. 
Pogłoski. Lękano się pożaru fortu Nogent. Szczę-| — Nr 27 Przewodnika Ekonomicznego zawiera: 
sg tak mie było. Ogień był w obozie pruskim. | „O zaszczepianiu zmysłu oszczędności w szkole*; „O dre- 
_ «ostał ou podłożony przez wolnych strzelców pod|nowaniu w ogólności“; „Statystyka ruchu ludności w 
Magazyny żywności, które nagromadzono pod Cre- |państwach europejskich“; „List z Podola“; zwykłe ru- 
il. Pożar się rozszerzał, i widzieć można było | bryki handlowe i przemysłowe. 
okładnie Prusaków ratujących. Fort Nogent rzu-| — Ekolbuszowa 18go października. 
= kilka kul na plac pożogi. Zapewniają, że się Według depesz ministerstwa austryackiego spraw za- 
paliły ogromne zapasy. , A ; granicznych N. 12,079, 13,958, 15,287, zawiadamia 
Paryż, który licznych mieści w sobie cadzoziem-|e. k. poselstwo austryackie z Petersburga odnośnie do 
w i członków ciała dyplomatycznego, nie może |odezw ministerstwa rosyjskiego: że poddany austryacki 
yé bombardowanym bez somacyi. Ustawy wojenne Karol Zubek już jest odesłany do Galicyi; że rozpo- 
Przyznają w ogóle dwa dni, w ciągu których wszy- |rządzono, aby odesłano tutaj Jakóba Lisowskiego; 
acy cudzoziemcy mogą się wydalić. Być może, że|nareszcie, że Kajetana Rucińskiego, Zenona Pia- 
Prusacy nie będą w stanie rozpocząć przed tygo- |sejckiego i Bronisława Toczyskiego nie wzięto 
dniem ognia, lecz można być pewnym, że uczynią do niewoli za udział w powstaniu, więc ich i na Sybir 
Somacyę, skoro będą gotowi. a R: nie deportowano. X. Ruczka. 
Narzędzia oilężnicze, granatniki, „moździerze, | — Jarosław 18go października. 
bombardy itd, mie wymagają bynajmnićj do usta-| Biblioteka "Towarzystwa pedagogicznego w Jarosławiu 
wienia robót około przekopów, jakie są konieczne | otrzymała darem od p. A. Lundy c.k. majora w stabie 
Przy regularnem oblężeniu. Kilka szańców ziemnych inżynierów dzieła naukowe różnej treści, tudzież rysunki 
W odstępach, jeden, który chroni wprost działo, |i karty geograficzne wartości przeszło 200 złr. , 
Wyższy od innych, i oto wszystko. — Limanowa 18 października. 
„ Doświadczenia w strzałach czynione W Spandau| -Przeszło od roků zawiązało się w naszem miasteczku 
Ì Królewcu na działach największego kalibru, da- | towarzystwo amatorów, które daje co miesiąc przedsta- 
Wały według cyfr pruskich największą doniosłość wienia dramatyczne, na które zjeżdża się cała prawie 
wnającą się 9300 metrom. Mało zapewne jest | okolica ; « wszyscy bowiem uznają w podobnych przed- 
} takich, Średnia donioałość dział oblężniczych, ; stawieniach nie małe korzyści tak moralne jak mate- 
które nieprzyjaciel sprowadził, jest 7 do 8 tysięcy | ryalne. Moralne odnosi młodzież mniej zamożna i niż- 
metrów. sza klasa mieszkańców niemogąca widzieć wielkiej sce- 
Jeżeli liczba i grubość szańców ziemnych arty- | ny, aby mieć chociaż jakie takie wyobrażenie o sztuce; 
i pruskićj zdołają stawić przeszkodę strzałom  materyalne odnoszą ubodzy. Przyznać trzeba, że wobec 
kanonierek i fortów, uieprzyjaciel będzie mógł na trudności i zniechęcenia ze strony nieprzychyłnych, 
Nieszczęście z punktów, które zajmuje, rzucać po- trzeba było silnego charakteru, aby raz powzięty plan 
tiski na Paryż. Z drogi chatilońskićj lub z lasu do skutku przyprowadzić. Pozwólcie przeto, że publi- 
© wrze TK 5 em aż M iren deki czne oddam uznanie dobrym chęciom i szczerej w tym 
achu ciała prawodawczego, Panteonu, rogatki kierunku pracy dyrektora naszego teatrzyku, spręży- | ki, które zł ii iej 
a e ONA odnie ei naene aaner tm T ar ie a ei a TT 
ul, piacu zgody, Izby obracbunkowćj, Lexembur- wszy pobudkę do zawiązania się towarzystwa dramaty- | 100,000. ludzi. Jenerałowie amerykańscy Bur Te 
gu, Gentilly; zresztą Z Argenteuil, Moulin de la cznego złożonego z amatorów. Trudy, jakie ponieśli koło| de i Sheridan udali się do Brukselli żę 
Tere” mógłby rzucać granaty na Arc de triomphe, tego dzieła, uwieńczone zostały świetnym skutkiem ; dość| Londyn 17 października. Tinzes otrzymał wia-| noby spieszn 
rmy į Batignolles, jeżeli nie otrzyma z wzgórza bowiem powiedzieć, że na scenie naszej powiodło się| domości, iż w Paryżu wybuchła zaraza tak bydł A ory j 
ontmartre pierwszéj przestrogi, któraby go uspo- przedstawić jedną z trudniejszych sztuk p. n. Podlotek rogatego jak między baranami. Mięso końskie ar. Teorin które panują już w armii obiężniczej, jak 
a a drugićj, któraby go prawdopodobnie zni- przez Aurelego Urbańskiego. Była to komedya zbyt | dzo wiele używane jest za pokarm. oante, aby 
Rad pea stach trudna dla amatorów, a przecież we wszystkich rolach, | Mrukselła 17 października, La France z d. | dyplomatyczny og 
ite. = dnia grzmiały działa w str ontrou- szczególniej zaś w roli Delfiny, jej pokojowej, p. Pa-!15go b. m. kończy temi słowy ‘swój artykuł wstę- | stawić fakt dokonany— wzięcie Paryża. bozowizsarśnt kinak e 
ysłaliśmy téj nocy wojska na ten punkt w plewicz, p. Brzechwy znać było wielką pracę i niepo- pny: „Rozprzężenie u góry, popłoch u dołu — wł Co się tyczy , i ę 
utku ruchu wojsk pruskich na Choisy-le-Roi, ru- ślednie zdolności artystyczne, a przedewszystkiem naj, nasze położenie; nie jesteśmy j aż Francuzami" miał się dotąd zdala od wszelkiego wpływu, i Zy'i dmteni Ktobukow sk”, 


maen WNE a 


Przyjechali do Krakowa od 18 do 19 października. 


HOTEL SASKI: F. hr. Dąbska właśc. dóbr z Po- 
znania, Jan Zygmunt Zalewski kupiec z Piotrkowa, 
Henryk Kavich inżynier z Wiednia, Konrad Listod ka- 
pitan z Wiednia, Józef Michalecki z Piotrkowa, Zygmunt 
hr. Skórzewski właciciel dóbr z Kongresówki, Aleksan- 
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Przegląd oli yczity. 


s 


Depesze Telegraficzne. 


WVenizel 16 października (urzędowa). Dziś 0 
Bej wjazd W. księcia Meklenburskiego do Sois- 
sons na czele artyłeryi oblężniczej pomorskiej, 
magdeburskiej i heskiej, pionierów sziezwiekich, ba- 
talionów landwery z Frankfurtu, Kistrzynia, Lands- 
berga, Woldenberga, Brandenburga, Rupina, Prenz- 
lawa, Juterboga, oraz ciężkiej jazdy z Halber- 
stadt. Straty nasze w ciągu trzechtygodniowego 
obsaczenia, codziennych utarczek forpocztowych i 
czterodziennego bombardowania, drobne; 4,000 jeń- 
ców wzięto i 132 dział. (podpis.) Kręski. 

Tours 17 października. Dekretem rządu ogło- 
szone zostają w stanie oblężenia wszystkie depar- 
tamenta, od których nieprzyjaciel znajduje się od- 
ległym mniej niż o 100; kilometrów (blisko 14 
mil). Ten sam dekret organizuje służbę zwiad, óraz 
środki postawienia w stanie obronnym miejsc najdo- 
godniejszych dla tamowania przejścia nieprzyjaciela. 
Komitetowi wojskowemu przyznanem zostaje prawo 
bezpośredniej rekwizycyi osób 1 mienia, gdzieko|- 
wiek- potrzeba przedsiębrać stosowne roboty, które 
będą płatne bonami na rzecz funduszów departa- 
mentowych i gminnych. Dowódzca wojenny każde- 
go miejsca ma prawo powoływania gwardyi naro- 
dowej aż do 40go roku życia, i ta ma podlegać 
ustawom wojskowym. Okólnik ministeryalny zaleca 
prefektom i komitetom obrony wstrzymywanie się 
od wszelkich czynów, któreby mogły przeszkadzać 
komisyi uzbrojenia w rozwiązaniu jej zadania. U- 
zbrojenie gwardyi narodowej prowadzone jest bar- 
dzo Śpiesznie. Rozdano 1,133,341 karabinów, a w 
tej liczbie 280,730 dla paryskiej gwardyi ruchomej; 
takaż sama liczba broni rozdaną będzie niezadługo 
przez komisyę uzbrojenia. 

Tours 17 paźdz. w nocy. Moniteur umieszcza na- 
stępujące communiquć: Nieunikniona . konieczność 
włożyła na ministra Gambettę obowiązek uda- 
nia się bezzwłocznie do departamentu Wogezów, 
aby powstrzymać posuwanie się Prusaków na Lyon. 
Nieobecność Gambetty naznaczona jest na trzy dni; 
zastępować go będzie w zawiadywaniu sprawami 
jego zakresu Crómieux. Dekret rządowy poleca 
towarzystwom kolei żelaznych przygotować bezzwło- 
cznie środki do przewozu wojska i materyałów wo- 
jennych i naznacza maximum czasu potrzebnego do 
krzyżowania się pociągów i przechodzenia ich z 
jednych kolei na drugie. : 

Londyn 17 października. Times donosi: P ar- 
lamentarz przybył z Metz do głównej kwatery 
księcia Fryderyka Karola i udał się zaraz potem 
do Wersalu. Rezultat nie jest jeszcze wiadomy. 

Londyn 17 października. Daiły News piszą: 
Armia obsaczająca Paryż otrzymuje znaczne posił- 


Wiedes 18 października (wieczór). 


tt Podobno bardzo ważne toczą się rokowania 
między Bazainem a główną kwaterą niemiecką w 
Vergailles. W imieniu Bazaina układa się adjutant 
jego Boyer. Przedewszystkiem rozchodzi się 0 Za- 
wieszenie broni, jakkolwiek kwestya pokoju nie 
jest wykluczoną. Prócz tego słychać, że dzisiaj ma 
także Favre ponowną odbyć naradę z Bismarkiem, 
a mianowicie na zasadzie całkiem innych waran- 
ków, niż dawniej. Prawdopodobnie zezwoli na u- 
stąpienie terytoryalne w skutek rady Thiersa, Jeżli 
tylko mocarstwa zagrożone wielkością wzrastającą 
Prus przypatrywać się temu będą bezczynnie. To 
tylko jest pewnem, że misya Burnesida, amery- 
kańskiego posła, najzopełniej się nie udała. Fa- 
vre nie przyjął warunków pruskich. 

gPierwszy objaw nacisku Prus na Belgię i Lu- 
xemburg objawia się już w artykule dziennika 
L'Echo du Luxembourg, który nabiera tem więk- 
szego znaczenia, że go Moniteur belge powtarza. 
Skargi zanoszone przez Prusy na Indépendance bel- 
ge za jej mniemane sympatye dla Francyi skutko- 
wały. L'Echo a za nim Moniteur wypowiadają bo- 
wiem obojętność swoją pod tym względem, czy 
Francya straci część swoich posiadłości, albo nie. 
Skutek zwycięstw pruskich będzie ten, że upadnie 
wpływ francuski, a wzmocni się niemiecki, że fra- 
zeologia demokratyczna francuska 0 „wszechwładz- 
twie ludu,“ „głosowaniu powszechnem“ umilknie 
wobec polityki realistycznej, jaką reprezentują 

o słowa L' Echo. 

Re koczotkie L' Echo du parlament dziennik bru- 
kselski i Times donoszą 0 przybyciu do pruskie- 
parlamentarza od marszałka Bazaine. 


śloną. Prusy uznają, że rząd włoski nie przestaje 
zachowywać ścisłej neutralności. 

Rzym 18 paźdz. Osservatore romano zaprzecza | 
pogłosce, jakoby Papież zamierzał wyjechać do 
Innsbrucka, i'donosi o dobrem zdrowiu Papieża. 


Kursa. Wiedeń 19 paźdz., godz. 2 min. — 
50/, zjedn. dług państwa banku 57.05. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 6650. —- Losy z r. 1860 - 
92-20. — Akcye banku 713. — Akcye kredytowe 
255'40.— —- Londyn 123:95. — Srebro 12225 — ` 
Dukat 5.93.— — Lombardy 17280, - Losy z roku 
1864 114,—. — Akcye franco - austr. 10025. =- 5 
Napoleony 3'91.'/, Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
238.50. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 195:50.-—- 
Akc. kol. północ. - wsch. 157.50. — Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 95.--* -— Akcye banku 
jeneral. 75—. — Renta w srebrze 6650. -- Oblig. C 
indemniz. gal. 72 —.-- Akcye banku wiedeń. dl: 
obrotu ogóln. 134*—. — Akcye anglo. banku 219—. 
Akcye kol. rządow. 382 -.-- Akcye kol. sirdm. 
165—.—- Akcve kol. Rudolfa 162:50.— Akce, kal. 
>ardubic. 169-50. — Akcye kol. północ. 21075.—- 
Tramway 156'50.— Akcye banka budowy 56-—,—- 


sasko wysłannika z Metz. Jest to jenerał Boyer. 
ŁU A wprzód do księcia Fryderyka Karola, 


a następnie 


ryż, doką 
Niemiec spr 


Akcye kol. wschod. 8950—. Akcye kolei Alföld. 


R. eż e 


się Garibaldczyków do Franeyi, jest zupełnie zmy- i P 


eaa 


W Piątek, 2180 Października 


jako w rocznicę śmierci 


Ś. p. Leona hr. Rzewuskiego 


odprawi się za duszę jego 
Nabożeństwo żałobne 
w KOŚCIELE 00. KAPUCYNÓW 


o godzinie 10 rano, 
(1533-1-3) 


Nakładem księgarni 
G. Centnerszwjera 
w Warszawie, 
ulica Marszałkowska Nr. 1870, 
wyszedł 


Kalendarz dla Izraelitów 


na rok od stworzenia świata 


5631 (1570 — 1571) 
ułożony pod redakcyą 
Izaaka Kramstiicka, 


i jest do nabycia we wszystkich księgar- 
niach po kop. 60. . (1534-13) 


Ogłoszenie licytacyi 


Z mocy uchwały Komisyi Zdrojowiska 


w Szezawnicy z 25g0 Września 1869 


wypisuje się niniejszem przedsiębiorstwo 


budowy drogi spacero- 
wej, prowadzić się ma- 
jącej od lądu Szczawnic= 
kiego, prawym brzegiem 
Dunajca w Pieninach, do 
Czerwonego Klasztoru, 
oszacowanej wedle kosztorysu na 6,019 
złr. 80 cent, w drodze licytacyi przez 
oferty piserone lub ustne, z któremi się 


zgłaszać należy, przy złożeniu odpowie- 
dniego wadyum, do Zarządu Zakładu 


Zdrojowego w Szczawnicy 


do dnia ostatniego Listopada r.b. 
gdzie bliższe warunki są do przejrzenia. 
Droga nadmieniona musi być z ro- 


kiem 1875 zupełnie wykończona. 
Zarząd Zakładu Zdrojowego 


w Szczawnicy, (1416-4-6) 


dnia 16 Września 1870. 


Szalay. 


=" na AA — o ICO a a a 


Lie ytac y a. 


Ksiażki w porządku katalogowym 
od srody d. 19 Pazdziernika r. b. 
sprzedawane beda. (1532--2) 


z MENECAICH 


| 


W ytworne | Doskonałe |Drbrze watowane 
Futro miastowe Ubiory męz:1e, Palto zimowe, 

45 ztr. | zadziwiająco, tanio 

EF 18 złr. 


| Kellera 1 Alta, 


Yun „Sq ad. 
Prawdziwe sied Wiener Huuptstrasse N. II, 


miogrodzk ie _ |gegeniiber dem Freihause, Wyborowe 
cke der Paniglgasse. 


Futro podróżne cenama rrano. | PAItO ZIMOWE, 


z wykładami sz0p0- (Ubiory nieodpowiednie |najmodniejszego kroju 
wemi ‘mnia się. bez; tru- 
przyjmują się bez tr i È 

40 złr. dności napowrót. 30 złr. 


CoO Przyjmując napowrót bez trudności każde nieodpo- 


wiednie ubranie, zapewniamy najrzetelniejszą i najsu- 
sumienniejszą obsługę. (1445-6-) 


Keller i Alt, 


majster krawiecki i posiadacz nagrody rządowej. 


KELLER IALT w Wiednia. 


r. Wiedener Hauptstrasse N. 11. 
„AL WOS 


MADE" Otrzymawszy znaczny rabat 
z fabryki lamp 


z powodu większego zakupu, 
cenę tychże 


se-znacznie zniżyłem.- 


Naftę 6 


utrzymuję tylko w najlepszym ga- LAN 


5 AN 


GAN 
„A 


W BAKOŃCZYCACH 


na przedmieściu Przemyślskiem, 


sprzedaż z wolnej ręki 


w d. 26 Października 1870 r. 


nadliczbowych ogierów, kla- 
czy, młodzieży, tudzicż koni 
wierzchowych i zaprzę- 
gowych, pochodzenia oryentainego 


ze stada Miżynieckiego. 


Licytacya tychże koni 
na d. 27 Października 1870 r. 


Dla dogodności przybywających koleją 
na dworzec w Przemyślu, w te dnie 


oczekiwać będą wózki. 


Na każde zgłoszenie się listowne, bliż- 
szych wyjaśnień udziela Administracya 


dóbr w Miżyńcu. (1528--3) 


Ekstrakt z orzechów 


do farbowania włosów na blond, bru- 
natno lub ezarno. Sporządzany Z Zle- 
lonćj łupiny orzechów; zdrowiu i włosom 
najzupelniej nieszkodliwy — farbuje wło- 
sy w pięciu minutach pięknie i trwale, na 
blond; brunatno lub czarno, nie 
walając ani skóry na głowie, uni bielizny. 
Należy jeszcze zauważyć, że przez częste 
używanie, ekstrakt ten z orzechów udzie- 
la się przez pory włosowe cebulkom wło- 
sowym i sprawia, że włosy nowo wyra- 
stające pierwotnego koloru nabierają. 
Ceny w wal. austr.: 
1 fak. nego Ekstraktu z orzechów 3 złr. 
dto 


1 słoik Pomady 25 
1 flakon ko orzechowego A,» 
y, dto’ dto dto Th 


M" Prawdziwy do nabycia : "Jf 
w SKŁADZIE PARFUMERYJ 


WMiaczuskiego 
w WIEDNIU, 
Stadt, Kiirntnerstrasse Nr. 26, 


w Krakowie u p. Józefa Jahna, 
we Lwowie u p. J. Berlinera, apt. 


jako teź we wszystkich sklepach parfume- 
ryj, fryzyerskich, Aptekach, Składach gą- 
lanteryjnych i zbytkowych. Ponieważ wy- 
nalezione przezemnie wyroby z orzechów, 
tak wielki pokup mają, przeto bywają czę- 
sto naśladowane. 
Aby Szanowna Publiczność, złudzona ną- 
śladowaniami, nie była oszukiwaną i napró- 
Żno nie wyrzucała pieniędzy, uprasza Się 
o zwrócenie uwagi na powyższą firmę, 4 
prócz tego, tylko ten towar może być u- 
waążany za prawdziwy, na; którym uwido- 
p” Życzący pazwieko Maczuski. 

zący sobie przyjąć składy na 
prowincyąch zechcą się EH do 
wyżej podanej firmy. ` (1425-3-24) 


Wydawca: Stanisław hr. Tarnowski, 


E 


Kąńcuszki do zegarka ze złota talmi pss 


Od 12 lat szczycą się łańcuszki ze złota tal- 4 
mi przez staranną robotę, trwałość i wewnę- 
trzną wartość, korzystną sławą ; liczne naśla- Q 
downietwo tych łańcus zków zmuszają nas przy- 
pomnieć szanownej Publiczności, że tylko je- 
den gatunek tego artykułu sprowadzany, dla 
tego też, kto chce mieć prawdziwe złoto tal- 
mi, powinien siy zgłosić do *Industrie-Halle* 
Wien, Praterstr. N.16. Łuńcuszków tych złota 
talmi, nawet jubiler nie rozróżni od go, gdyż $ 


„Al wych bez użycia kamienia próbierczego, gdyż 


te talmowe będące w zapasie w najnowszych wzorach 
złotych, zatrzymują w sobie po wielu latach częstego użycia pozór- złota. | 


Prawdziwe talmowe łańcuszki do zegarka kosztują po złr. 1:50, 2, 3, 8:40 4. — 
Długie na szyję złr. 2:60, 3, 4, 5. 


Ozdoby brylantowe: Para do rękawów złr. 150, c|Ozdoby ze złota talmi: 
Pięknie wykonane, nawet zna- 2, 8,4 złr. í y 
wca na nich się nie pozna. Świe-|Branzoletką z dyamentem opra- Naszyjnik damski z krzyżykiem 
cidła te są oprawne w praw-| wny, Złoto talmi, promienie- złr. 1, 2, 3. 
dziwe złoto talmi, udane bry-| jącym jak słońce zł. 3, 4, 56. Brosza 800., złr. 1, 1:50, 2, 3, 4 
lanty są z najpiękniej szlifo-|Szpilka męzką złr. 1, 1'50, 2,Pźra Kulezyków 80 cent., złe. 1, 
wanego kryształu, który nigdy| 3, 4, 5. 1:50, 2, 3, 4. 
nie traci żywego ognia, nie-|Pierśc. bryl. zł. 1, 1:50, 2, 3,4, 5. Medalion e. 50, 80, złr. 1, 2, 3. 
mniej i inne kamienie są udane Krzyżyk jako kolier złr. 1, 2y]Para Guziczków do koszul ©. 37, 

do nie poznania, 3, 4, 5. 50, 80, złz. 1 
Brosza złr: 1-50, 2, 3, 4, 5, 6 8.|Branzoleta ciężka ze złota tal-| dto do rękawów c. 40, 60, 
Para Kulczyków złr. 150, 2, 3,| z prawdziwemi kamieniami do| 80, złr. 1. 
4, 5, 6, 8. wyrzynania, jako też z fałszo- Szpilka męzka c. 50, 60, złr. 1. 
„ Guzików do koszul zł. r,| wanemi brylant. złr. 1, 1:50,|_ 1:50, 2. 


W Rynku Głównym w.domu pod L. 39 (na dole) 


o z NETTO ZEE rw a 
se-7, głównego Składa Lamp i Nafty przy ulicy Szewskiej.. 


wyrabiane są na sposób chińskiego srebra. Łańcuszki OWWWWWWWWWWWWYODOEOOOOYOYYPYYWYWW Y: „edalionem w faterale, 10, 12, 15 złr. Te same ze 
, , , j 


Ozdoby koralowe z pod-| Ozdoby emaliówane, Medalion e. 2 złr. 1, 1:50, 2, 3. 


CZAS z Czwartku 20 Października 1870. 


PP WE PE EDA 3 DC) WOW 4 TE EKO AK WO EK R ONE GA KO c 


Otrzymawszy świeży transport 


E.A GB E” 


Ditmara 
do Nafty, 


stołowych, wiszących, ścien- 
nych i Latarh, 


zwracam uwagę Szanownej Publiczności, że 
uzyskałem znaczny rabat w fabryce, skut- 
kiem czego są teraz cemy niższe, jak 
dawniej, przy wielkim wyborze według no- 
w y ch modeli. 
= ną do lamp mam 
Pojedyncze CZĘŚCI Xe "ne Skla. 
dzie.w komplecie. 
kant dawniejszych 
Przerabiania Lamp foretrak i 
olejnych podejmuję. się. 
ot najlepszego gatuuku, jako waru- 
y nek konieczny jasnego płomienia. 


DMF Nafte NIEZAPALNA tylko trzymam. BE 
(1329--2) Tadeusz Tarasiewicz. 


l 


; |] 

BANDA 4 Fi ASTMY 2e i eepe katary zada 
Elektro-medyczne, rr dd a a wszelkie gre arp ka- 
. A à nałów oddechowych ustępują w jednej chwili 
w amaning 2 fein aap Baeri ra po niyon, Brek anfi panaon ea p. Prai 

mał brewet wynalazku na lat 15; leczą redykal- Tewa 10, Tue Gy 1A ERTES T A PoS: 
nie wszelkie ruptúry i kiły. Dostać można: w Krakowie w apt. p. I Trau- 
Prawdziwe bandaże zdajdcjh się, w Krakowie | zyńskiego i p. W. Kedyka — we Lwowie w a 
w o boj Pa. Taauozyńskiego; w Poznaniu w ap. | ptece p. Piotra Mikolasza, w Brodach u p. M 
(1110-31) Kullaka. (1109--33 ) 


tęce Pa. Dra Mankiewicza. 
o Nye, | A O 


nO dez wal 
do Szanownych Dam i Mężczyzn. 


Pracownia towarów bieliznianych 
„von Stufe zur Stufe,“ 


w budynku c. k. teatru na Josefstadt 
w Wiedniu, 


ma zaszczyt podać niniejszem do publicznej wiadomości, że tamże odbywa się 
najtańsza sprzedaż wszelkiego gatunku bielizny łóżkowej damskiej i męzkiej, 
niemniej całych wypraw. „Nasze liczne stosunki z pierwszemi fabrykami płó- 
tna w Auetryi, szczególniej zaś własny wyrób, daje nam możność wyro- 
i by nasze o 10%, taniej sprzedawać: 
Sprzedajemy koszule męzkie najcieńsze od złr. 150 i wyżej stopniowo 
dto dto ` damskie -dto CZU dto: 
dto dto dziecinne dto no» —'85 dto 
Również bieliznę łóżkową, kaftaniki, krynoliny, chustki, spodnice, kołnierzyki 
damskie i mẹzkie, chustki do nosa, pończochy, fartuszki, ręczniki, bi. liznę 
stołową, czepeczki i t. p. po zdumiewająco tanich cenach. 
PP. kupców zamiejscowych zsprasza się niniejszem do hurtownego zakupna, 
a znajdą u nas najtańsze źródło nabycia. Każde, choćby najmniejsze zamówie- 
nie, wypełnione będzie za pobraniem należytości pocztą. 
Panowie z c. k. Straży bezpieczeństwa otrzymują bieliznę dla sie- 
bie ifamilii, jak zwykle, za opłatą w małych miesięcznych ratach, (124% -6) 


GŁ 


| GOL D AE 


«4 


'WIGKELT."- cfa 


w 
za KZ Pńcnszkierm, medalionem i futerałem, j 
4 Angielski srebrny zegarek cylindrowy 


ze szkłem kryszłałowem i minutnikiem, Z łańcuszkiem 


garki cylindrowe pięknie w ogniu złocone. z wnętrzem niklowem, 12, 15, 18 zir. — Damskie 
zegarki srebrne z kryształ: szkłem, tormat miniaturowy, piękie złocone W ogniu, z tańcu- 
szkiem na szyję, wszystko w faterale, 15, 18, 20 złr., najpiękniejsze z 5-letniem poręczeniem, 


stawą ze złota talmi: ślicznie wykonane emalie w o- Pierścień emaliowany e. 60, 80, 
y piu.na złocie talmi; złr. 1, 2. 
Brosza złr. 1:50, 2, 3, 4, 4, 6,|Brosza złr. 1, 1'50, 2, 3, 4, 5, 6. Najnowsze Guziczki do 
8, 10 15 złr. Brosza z prawdziwym koralem rękawów, 


Para Kulczyków złr. 1, 1:50, 2.]| i emaliowana złr. 2, 3, 4, 5. |w galwano - plastyce lub staro- 
8, 4, 5, 6, ;10; Para Kulezyków złr. 1, 1:40, 2, 3.jsrebrze, W barwie. oxydowej. 
dto Guziczków do koszul, ct.|Cały garnitur emaliowany, Bro-|Ozdoby” te stanowią główną no- 


80, złr. 1, 1:50, 2, sza i Kulczyki z bryl.zł. 3:50.| wość w wytwornym świecie: 
dto do rękawów złr. 1, 2, 3. |Para emal. Guziczków do ko-|Para Guzików c. 50, 80, złr. 1 
Szpilka męzka złr. 1, 1:50.) gzul, ©. 60, 84, złr. 1.| do złr. 3. 


Naszyjnik dams. złr, 2:50, 3, 4 | dto do rękaw. e. 80, złr. 1, 2.|Te same Łańcuszki do zegarka 

Branzol. złr. 2, 3, 3:50, 4:80, 6, 8 ||Branzoletka emaliowana na zło złr. 1:50, 2, 3, 4, 

Sznurek okrągłych korali, cnt.| cie talmi, po złe. 2, 3, 4, 5,|Brosze po. cent, 50, złr. 1, 1:60, 
30, 40, złr. 150, 2, 4, 5. 6, 7 złr. 2 do 5 złr. 


1:50, 2, 3, 4. 2, 3, do 4 złr. |Brosza na fotografię złr. 1, 2: 
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Kurs papierów i pieniędz Listy zastawne 
ść) PY 5$ Banka nar. ios, 


200f.w.a. |163 25 
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z pow E i zg" Pożyczki loteryjne. non kree rogi Lea R 
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100 fi. k.m, | — — 


fi a pe 100 A. w.a | 94 — 
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adu kredytow. |255 70|265 50 | £olei r St. 506-fe. |134 50 
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54 wog. pożram. Mol. Tale pót. Fordynan.| 2105 | 2100 [Rol potud. St. 500 fe [111 59 
af ) va, We. + [105 50/1195 — gada Hm |]388 50/382 50 Mamy )475-197454 |235 -— 


QCzcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera. 


BS" Illustrowane Cenniki bezpłatnie. — Dla hurtowników zniżka. (970-9-12) 
„Industrie-Halle in Wien, Praterstrasse Ar. 16, nie brać za 


Nr. 20. 
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83 zler? sya 1867. | 93 p 39 75 Listy z. To. kr. gal. 5$ | 81 — |80 25 |w Rzeszowie: krakowski or 123 pn W 
100 50 Kd a naM pi A Listy. zast. bánk aip. 87 75 oz b lwowski ada A al. dodal 130 
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w Krakowie: lwowski 


Dworek 


przy ulicy Zwierzynieckiej 

z dwoma ogródkami, 
w bliskości Plant położony, pod L’ 
39/200 Gm. IX., wolny na kilka lat od 
podatku, jest każdego czasu z wolnej 
ręki do sprzedania, (1557-1-2) 

Bliższej wiadomości udziela właścicie! 
na miejscu, co dzień od. godziny 2 
po południu. 


p 
25 zł rens. nagrody 
ktoby znalazł i odniósł do kancelary' - 
w Bobrku pod Oświęcimem, złoty 


pierścionek zkluczykiem 
w którym kamień oprawny z dwoma her” 
bami. „Grzymała“ i „Jelita.* (1543.46) 


DARDEN NEITI A EE TL PALE H 


Handel bardzo korzystny 


bez długu, jest de sprzeda” 
nia każdego czasu lub ! 


od Nowego Roku. 


Bliższa wiadomość w Handlu K. Bartl 


w Krakowie, Rynek Główny pod L. 1%: 
(1554-.3) 


brte 


Ordinationsanftaft für 
Geheime Krankheiten 


5 
1 
s 

EJ 

o 
2 
a 
5 


Gefonber8 saniki bon 
Med. Dr. BISEN Z, 


„febe verme 


30,000 Ezemplare im $n- 
è, Auslande bereits ver- 


(123518 
-j$ 


WIZYKATORYE 
zwane Albespeyres 


przyjęte do szpitalów francuskich cywilnych i woj“ 
skowych z rozkazu Rady zdrowia publi 
cznege-— jak również w armiąch tureckiej 
amerykańskiej. Wizykatorye te, które noszą pol 
pis Albespeyres na etykiecie zielonćj, działaj? 
w 6 lub 8 godzin najdłużćj. FapierAlbe* 
peyres od lat 50ciu zalecany przez najznako” 
mitszych lekarzy, utrzymujo ropienie obfite i re. 
gularne. Każdy arkusz papieru opatrzon jest 
nazwiskiem Abespeyres. — W Paryżu ©* 
przedmieściu St. Denis N. 78 i w głównych 4P 
tekach za granicą — gdzie równie dostanie 


KAPSUŁEK RAQUIN 
z balsamem Kopahu. 


W Krakowie w aptece p. I. Trauczyńskiego- 
(1106--20) 


Rosyjska familijna 
od złr. 2, 3 do5 za funt. 
Herbata wiedeńdki. 
Okruchy herbaciane złr. 1 40 © 
Południowo amerykański 


złr. 1 za mass z flaszkę, jako też 
Rum wszelkie gatunki w 


Rumu m jamaiki, różne austryacki® 


JS i zagraniczne wi” 
na sprzedaje jak najtaniej 


A. WE. Mandl, 


król. pruski nadworny liwerant 
w Bernie, 


Listowne polecenia wypełniają się szybko 


Opakowanie herbaty 
bezpłatne. (1175-9-26) 


——— 


WODA Dra JACKSON 


w Paryżu, (941-19) 


Oddawna znana i oceniona za iej- 
szą na leczenie i zachowanie od benen at 
bów, sprawia przyjemną woń w ustach, l 
dziąsła delikatne skłoune do krwawienia, uśmie 
rza w jednej chwili najgwałtowniejszy ból zębów- 

way“ W Paryżu w aptece p. Cahan, 67 rue. 
Jean Jaques Rousseau — w ikont jedynie 
i aptekach p. I. Trauczyńskiego i Wiktora Re- 
yka — we Lwówie w aptece p. Piotra Mikola 
sza — w Brodach w aptece p. Kullaka. 


